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Wyrok w procesie członków U.O.W.
Atamsfózuk i WgrSM! aazsni ;.ajjmisrfi.
Ośmiu oskarżonym wymierzono kary cięż­

kiego więzienia, siedmiu uwolniono.
ORDERY BUŁGA RSKIE DLA PREZ.
MOŚCICKIEGO I  MARSZ. P ILSU D .

SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 13. marca, (ps) Na Zamku 
odbędzie się we środę uroczystość wrę­
czenia Prezydentowi Rzpltej i Marsz. P ił­
sudskiemu najwyższych 'orderów butgar. 
skich. Prezydent otrzym uje wielką . wstę­
gę orderu św. Cyryla i Metodego jako  
najwyższe odznaczenie dla panujących, 
Marsz. Piłsudski wstęgę orderu św. Alek­
sandra z mieczami jak o  najwyższe od­
znaczenie dla naczelnych wodzów. Deko­
ra c ji dokona poseł bułgarski w W arsza­
wie.

AMBASADA POLSKA W  LONDYNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13. marca, (ps) W  min. 

spraw zagr. omawiany jest projekt prze­
kształcenia poselstwa polskiego w Lon­
dynie na arr basądę. Ze względu na lo, że 
przekształcenie to pociągnęłoby za sobą 
wielkie koszta, zostanie złożony Sejmowi 
odpowiedni projekt o przyznanie dodat­
kowych funduszów min. spraw zagr. na 
ten cel.

 o-----
OPIEKUŃCZE ZAKŁADY W YCHO.

WAWCZE,

(Jelefonem  o d  naszego korespondenta.)
W arszawa, 13. m arca, (ps) Zgodnie z 

nowem rozporządzeniem o zakładach o. 
pieknóczyth 1 wychowawczych, w każ- 
dem województwie zosianą wyłączone z 
dóbr państwowych ob jekty  sposobne pod 
budowę wzgl. rozszerzenie tych zakła 
dów, przyczem wartość ich w każdym 
wypadku nie może przekraczać 100 tyś. 
zł. Do zakładów będą przyjmowane dzie­
ci w wieku do lat 14, w wyjątkowych wy­
padkach nawet powyżej tego wieku. 
Pierwszeństwo będą miały sieroty po po. 
ległych wojskowych i urzędnikach, dzia­
łaczach na polu pracy państwowej, sam o­
rządowej i społecznej. Dzieci przebywać 
będą w zakładach do ukończenia 17 roku 
życia.

 o -

W A RJAT W  ROLI LEKARZA.
(Do artykułu na str. 8 mej.)

O n  ii uU j l i  ci Szie® i G szpij!
?zko1ły swe z bgl łidzi os d wodny ej

B erlin , 13. m arca. (Tel. G. P.) Komu­
nistyczna llfW elt am Abend" zamieszcza 
senzacyjne rew elacje ńa temat nadużyć 
w Urzędzie m arynarki. Dziennik tw ier­
dzi, że frak cja  kom unistyczna otrzymała 
autentyczny tekst sprawozdania, który 
zawiera sensacyjne inform aeje o tajnych 
zbrojeniach Rcichsw chry oraz marynarki 
niem ieckiej. Poseł kom unistyczny Schwel 
Ier miał m iał na dzisiejszem posiedzeniu 
kom isji odczytać szczegóły udzielania 
subsydjów na ta jne cele Reichswehry. Po 
nadto stwierdził że min. Reichswehry pro 
wadziło ożywioną ak c ję  nad wyszkole­
niem załogi lodzi pod.rodny eh W tym

celu wysyłano funkcjonarjuszy Reichs­
wehry do Szw ecji i Hiaznanji. Zwłaszcza 
w H iszpanji miało pracować wicln ofice­
rów niem ieckich lodzi podwodnych. W
ubiegłym roku m iała m arynarka niem ie­
cka przeprowadzić ta jne  ćwiczenia z tor­
pedami.

PRELIM INARZ BUDŻETOW Y.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 13. marca, (ps) Prelim i­
narz budżetowy na r. 1928/25? drukarnia 
państwowa już wydrukowała. Druki te 
będą przesiane do Sejm u natychm iast po 
jego otwarciu.

ZMIANY W  KANCELARII CYW. P .
PREZYDENTA R Z P L T E J.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 13. m arca, (ps) Ze źródeł 

poinform owanych donoszą, iż w na jb liż ­
szym czasie opuszczają sw oje stanowiska 
kierownicy kan cclarji cyw ilnej “ rezyden. 
ta Rzpltej szef p. Dzięciołowski, ja k  i wi­
ceszef Markowski, P. Dzięciołowski 
wniósł podanie o urlop, z którego już nie 
wróci, podczas gdy p. Markowski, ustąpi 
dopiero po wizycie króla afganistańskie- 
go w W arszaw ie, co nastąpi w kwietniu.

 O------
„KRÓL ZYGMUNT IV.‘‘ ZASKARŻYŁ 

W YBORY.
(Telefonem od naszegt korespundenht.) .

W arszaw a, 13. m arca, (ps) ja k  się do­
wiadujemy wpłynęła do Sądu Najwyższe­
go już pierwsza skarga na przeprowa­
dzone wybory w Polsce. Autorem je j  jest 
znany na bruku warszawskim m onarchi­
sta W ilski, tytułu jący się królem  Zygmuu 
tem IV. Postać znana w Warszawie, 
zwłaszcza na salach sadowych, gdzie do­
chodzi swych „dynastycznych" praw. W 

1 złożonej skardze twierdzi, że nowo wy­
brane ciała parlam entarne niczem się nie 
różnią od dawnych, że są to cisami ludzie 
o tych samych zapatryw aniach f 'celach. 
Domaga się unieważnienia wyborów do 
Sejm u i do Senatu twierdząc, że zgodzi 
się z nim zapewne Marsz. Piłsudski ze 
względu na nieodpowiednie kw alifikacje 
nowych wybrańców.

—  -----
MIĘDZYNAR. Z Ja ZD PRO FESORÓ W  

SZKÓL ŚREDNICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 13. m arca, (ps) W  drugiej 
połowie lipca odbędzie się w Bukareszcie 
międzynar. kongres nauczycieli szkół 
średnich. Będą rozważane następujące 
kw estje: Sposób prowadzenia szkoły śred 
niej, dążenie do zapewnienia kultury u- 
mystowej w ciągie w zrastającym  zakre­
sie wiedzy oraz kw estja jednolitości szkol 
nictwa rozważana na kongresie w W ar­
szawie w 1924 r.
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m kat prezydjum  partyjnego UN 
DO. w zyw ający do „jaknajliezniej- 
szego zaprotestow ania przeciw spo 
soibowi przeprowadzenia w ybo­
rów ". Rozw ijając len apel, wzywa 
również wczorajsze „Dilo" do m a ­
sowego, zorganizowanego wynosze­
nia protestów  celem uniew ażnie­
nia wyborów w poszczególnych o - 
łoręgach.

Gdybyśmy naw et nie znali cy ­
frowego wyniku wyborów, już sam  
fakt w szczynania akcji p iolesta- 
cyjnej jest w yraźnem  ujawnieniem  
stronnictw , które przegrały. Ale 
nie stronnictw  pokrzywdzonych. 
W szak to samo „Dilo" przed paru  
zaledwie dniami w  korespondencji 
z W arszaw y skonstatowało, że w y­
bory m iały przebieg norm alny i 
wolny od tenroru, zaś ponownie w 
artykule wstępnym, om aw iającym  
powody fclęslci, z całym  naciskiem  
zdementowało legendę o „sile ze­
w nętrznej", jako tej, klOra m iała  
rzekomo w płynąć na wynik wybo­
rów, niekorzystny w mniej lub 
większym stopniu dlla wszystkich  
stronnictw  ruskich.

UNDO poszkodowane zostało 
najdotkliwiej. Gdy u innych stron­
nictw  •ruskich nastąpiło jedynie 
rozczarowanie i przekreślić nie w y­
górow anych am bicyj, UNDO, bę­
dące syntezą nacjonalizm u ruskie­
go, musi dziś, w  świetle cy fr w y­
borczych, opłakiwać realne zm niej­
szenie się swego stanu posiadania.

W obec bojkotowania przez Ru­
sinów wyborów w r. 1922 brak jest 
danych, któroby przez zestawienie 
liczebnej siły nacjonalistów  ru ­
skich w poprzednim i obecnym Sej 
mie pozwoliły ściśle określić ten 
proces kurczenia się UNDO. N ie­
m niej istnieje wiele innych objek- 
tów porów naw czych. W skażem y  
najw yraźniejszy: wspomniany w y­
żej bojkot przeprowadzony został 
na komendę UNDO. Ówczesna p a r-  
tja  trudowa potrafiła narzucić swą 
wolę niemal całemu społeczeństwu 
ruskiemu. Drobne zaledwie odłamy 
odważyły się zająć stanowisko od­
mienne („chlihorobi"), m asa poszła 
za głosem organizacji nacjonali­
stycznej, która w pelnem tego sło­
w a znaczeniu kierow ała calem  ży­
ciem  politycznem, monopolizując 
je bez reszty.

Był to kulminacyjny punkt jej po­
tęgi. Wkrótce potem zaczynają się 
pierwsze symptomy rozkładu. W ło­
nie zdyscyplinowanej przedtem i je­
dnolitej partji powstają fermenty, 
aby z czasem doprowadzić do wyraź­
nego zróżniczkowania się trzech kie­
runków, z których jeden został znisz­
czony, drugi zaś wyodrębnił się w 
osobną partję, dziś najzajadlej zwal­
czającą swój pień macierzysty.

UNDO pociesza się obecnie, że prze 
taeż .zdołało skupić na swą listę prze- 
ezło 50 procent głosów. Zapomina, 
że przed sześciu laty miało pod swe- 
mi wpływami niemal 100 procent.

Zapomina także, że będąc do nieda­
wna dyktatorem sumienia polityczne­
go Rusinów, jest dzisiaj tylko jednym 
z wielu wi>półfcd»udiiików, jeszcze 
najsilniejszym, ale przytem jedynym, 
który stale trąd .

I to nie tylko w akcji wyborczej. 
Grudniowe walne zgromadzenie „Pro- 
świty“ ujawniło, że i ta wyłączna do­
mena wpływów UNDO posiada liczne 
szczeliny, przez które wciska się 
element wrogi. Kasztem niesłycha­
nych wysiłków i zmobilizowania 
wszystkich „wiernych", ściąganych 
aż okólnikiem biskupim, udało się 
ocalić stan posiadania —  na rok. Po 
roku, jak wskazuje szereg objawów, 
opozycja wystąpi jeszcze silniejsza.

Próbuje się niekiedy wyjaśnić ten 
proces „błędami faktycznemi" kierów 
ników UNDO. Takim błędem miało 
być m. i. przystąpienie do bloku 
mniejszości narodowych, —  idea 
yzczc-gólnie po procesie paryskim 
wśród Rusinów pono bardizo niepopu­
larna. Błędem takim —  zarzucają 
sowietofile —  jest za jecie negatywne-

Paryż, 13. marca. (Tel. G. P.) .,Ave- 
n ir“ i szereg innych pism prawicowych 
ostro ataku je Brianda zarzucając uiu, że 
skompromitow ał siebie ! F ran c ję  w Ge­
newie, a swych sojuszników  wschodniej 
Europy zdradził. „Aevnir“ pisze, że 
Briand słuchał w Genewie tylko jozka- 
zów Strescm anna, wobec czego w przy­
szłości niewarto wysyłać Brianda do Ge­
newy. Poincare —  zdaniem pisma — nie

poko ów wewnętrznych, oraz prokla­
mowania generalnego strajku. Władze 
w większych miastach poczyniły 
wszelkie środki ostrożności. Na dzień 
15. kwietnia był przygotowany za­
mach komunistyczny. Podczas gdy

Bruksela, 18. marca. (Tel. G. P.) 
Film p. t. ..Dav.m“ (Mgła.), który od 
t war za śmierć pielęgniarki •. miss Ga- 
v.ćl. rozstrzelane', przez Niemców, za­
broniony w Anglji. będzie wyświetla­
ny w Brukseli. Jak wiadomo, rząd 
belgi'eki odmówił żądaniu Berlina, by 
zabronić wystawienia tego filmu. Prę­

go stanowiska wobec Ukrainy sowjec- 
kiej. Wszystkie te jednak komentarze 
są niedostateczne. Upadek wpływów 
UNDO nabierze wyraźnego charakte­
ru w zestawieniu z równoczesnym, 
jeszcze gwałtowniejszym upadkiem 
polskich stronnictw nacjonalistycz­
nych.

Współrzędność ta nie jest przypad­
kowa. Działają tu identyczne przy­
czyny. Siłą, która wypiera oba na­
cjonalizmy, jest stabilizacja stosun­
ków w Polsce.

Nacjonalizm w -tetj bojowej formie, 
w jakiej uprawiał go Związek Ludo­
wo-Narodowy i jego odpowiednik po 
stronie ruskiej —  UNDO, jest. produk­
tem stosunków nienormalnych. Po­
wstaje jako reakcja, u nas w okresie 
ucisku narodowościowego, u Rusinów 
po przegranej wojnie i w warunkach, 
wywołanych bezpośrednio przez klę­
skę. Czynnikiem, który dodawał sił 
nacjonalizmowi ruskiemu, był system 
polityki narodowościowej w Polsce, 
w teorji nieustalony, w praktyce jed­
nak prowadzony po Iiiri nrorrromM

powinien ścierpieć by francuski min. spr. 
zagr. prowadził politykę, która w sw ej 
konsekw encji przyniesie w ojnę —  albo 
poddanie się F ra n c ji woli niem ieckiej. 
„Vietoire“ pisze, że pokój świata jest tuk 
mato zabezpieczony ja k  przed r. 1024. 
„Gaulois" pisze, że ostatnia sesja  Rady 
Ligi Nar. wykazała ja k  bardzo niebez­
pieczną jes i rzeczą liczyć na Genewę.

władze śledziły z największą uwagą 
polityczne zamierzenia generałów, ko­
muniści mogli swobodne przy pomocy 
macedońskich oegaini.zacyj rewolucyj­
nych jakoteż pr-zy pomocy organtiziacj' 
z Wiedńl-a, Konstantynopola i Sofji 
przygotować plan rewolucji w G rcci 
W Atenach i innych miastach areszto­
wano dotychczas 160 komunistów.

W BRUKSELI.
mjera będz e miała charakter uroczy­
sty; 500 m;-psc zarezerwowano dlla 
prasy, sfer społecznych iitp. Powyższa 
decyzja rządu odpowiada życzę' /  m o- 
pinji, która była oburzona z powodu 
żądania niemieckiego zabronlen-a wy­
stawienia iii mu,

 o -----

narodowo-demokratycznego —  aż do
momentu majowego przewrotu.

Rząd pomajowy nie stworzył żad­
nego oryginalnego programu w dzie­
dzinie narodowościowej. Jedyne, co 
uczynił, to usunięcie elementów nacjo 
nalistycznych z administracji państw.! 
w znacznej mierze również ze szkolni­
ctwa, to wreszcie wprowadzenie w 
mie sce walki zasady tolerancji i pokc- 
jn wewnętrznego. I to wystarczyło. 
Wystarczyło, aby zrealizowane zosta­
ły w dziedzinie narodowościowej arty­
kuły swobótt konstytucyjnych.

Piraaz upadek wpływów UNDO nie 
nabiera jeszcze życie palityczine ru­
skie nowych, sCcryataliiziowainyeh form. 
Raczej występnie próżnia, gdzielndz ej 
chaos, wyrażający się w rozbiciu skon- 
sondowanego przedtem społeczeństwa 
nr atomy. Brak Rusinom bezwzględ­
nie tej siły burzącej i natychmiast 
tworzącej, jaką jest w naszem życiu 
Marsz. Piłsudski. Nie posiadają and au­
torytetu, ani idei, któraby mogła za­
stąpić hasło szowinizmu nairodiowościo­
wego, stając" się wobec stabilizacji ato- 
sjunkćw anachronizmem. Jedtnak nie 
należy wąlipiić, by idea taka, odpowia­
dająca nowej isyituac.d, nie została od­
naleziona.

Wielki sukces, zdobyty prziez Blok 
współpracy z rządem również wśród 
ludności ruskiej wskazywałby, że tu 
właśnie, lub w zasadach pokrewnych 
temu Blokowi, wyrażającemu w czystej 
formie państwowość polską, biegną 
przyszłe drogi ideowe społeczeństwa 
rusk ego.

 o-----

PRZEC IW  PO W IĘKSZEN IU  FLO TY  
W O JEN N EJ STANÓW Z J.

N. Jo rk , 13. m arca. (Tel. G. P.) W y­
bitny leader dem okratyczny b. m inister 
m arynarki Franklin  Roosevelt w mowie 
oświadczył, że obecny rząd republikań­
ski żąda od kongresu olbrzym ich sum na 
powiększenie m arynarki w ojennej jed y­
nie w tym celu, aby tą flotą móc, ja k  
mieczem Dam oklesa, straszyć W ielką 
B rytan ję. Kredyty żądane nie m ają  nic 
wspólnego z istotnem i potrzebami floty 
w ojennej amer. W inno się stworzyć ko­
m itet cywilny, któryby zbadał, na co nam 
właściwie tak olbrzym ia flota  jes t po­
trzebna.

POLSKA STUDENTKA PORWANA 
PRZEZ CHIŃCZYKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 13. m arca, (ps) Z Paryża 

donoszą, że zaginęła studentka z Polski 
Kaufmanówna i nie została do te j pory 
odnaleziona. Śledztwo stwierdziło, iż po­
znała ona w Paryżu bogatego Chińczyka, 
który wprowadza! ją  w kolonję chiń­
skich studentów. Istn ie ją  podejrzenia, że 
Kaufmanówna została uprowadzona.

 0-----
ZGON ZNANEGO GENERAŁA CAR­

SKIEGO.
(Telefonem od naszegi korespondenta.)

W arszawa, 13. m arca, (ps) Dziś nade­
szła z Paryża do W arszawy wiadomość 
o  zgonie hr. Jerzego Aleksandrowicza Bo- 
bryńskiego b. generała arm ji rosy jskie j i 
ad jutanta dworu rosyjskiego.

Podziękowanie.
W szystkim tym, którzy oddali ostatnią 

przysługę Najdroższemu Mężowi i Ojcu 
ś- p. Ludwikowi Kuczyńskiemu, składają 
ią  drogą najgorętsze podziękowanie nie­
utuleni w żalu

żona z dziećmi 
2301 i rodzina-

Upadek wpływów UNDO
w społeczeństwie ruskiem.

UNDO PO K LĘSC E ZACZYNA PR  Ó TESTO W AĆ. —  ZW R O T W  PO L IT Y C E  NAROD OW O ŚCIOW EJ, 
ZA IN ICJO W A N Y P R Z E Z  RZĄD PO M A JO W Y, PODCIĄŁ UNDOWCOM PO D STA W Y AG ITA CYJN E. 
PRÓŻNIĘ W YTW O RZO N Ą  P R Z E Z  ZANIK ZNACZENIA UNDO Z A P E Ł N I SPO ŁEC ZEŃ STW U  RU S­

KIEM U O PA RCIE SIĘ  NA GRUNCIE PAŃ STW O W O  SCI P O L S K IE J.
Lw ów  14. m arca.

Onegdaj ogłoszony zoslał kom u-

iKltKHi oryg. angielskie dla Fań  i P anów
ewa le;s u szu 3 nut wsi r j
rouuszECHipiD m ii

P asaż M ikolasctn .

t a i  m g  w a in e j oi ia m l
„POLITYKA TA PR Z Y N IESIE  FR A N CJI W O JN Ę ALBO FOuPOltZĄDKOW AŃIE

S IĘ  NIEMCOM14.

lUmi m . s r a  l rozra Tfu n C if .
UNICESTWIONY WIELKI SPISEK KOMUNISTYCZNY.

Białogcród, 13. marca. (Tel. G. Po
..Yreme" donosi z Aten: Girccja znaj­
da je &ię w przedicdir.iiu poważnych nie-

BM ersin lin  ie  tu  Birma
ZABRONIONY W  ANGLII FILM O MISS CAVF,LL ZOSTANIE UROCZYŚCIE 

WYŚWIETLONY
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We mmoislapi rozdiiił m ii i i
na posiedzeniu g!óa n j  Em isji w. borczej.

W arszaw a 13. m arca, (ps.) P rze­
wód nic/ząc y głównej komisji w y ­
borczej p wicemin. Car zwołał po­
siedzenie tej komisji na czwartek. 
Ma ono załatw ić ważna rzecz: roz­
dział m andatów  przypadających  
na uprawnione stronnictw a z listy 
państwowej. Dc czw artku główna 
kom isja w yborcza rozporządzać bę 
dzic w ynikam i z wszystkich 64 o- 
kręgów Rzplitej. Na podstawie łych  
sprawozdań przeprowadzony bę­
dzie rozdział m andatów . W  piątek  
nazwiska posłów piastujących  
m andaty z listy państwowej ogło­
szone będą w „Monitorze", poczom  
dopiero nastąpi procedura zrzeka­
nia się tych posłów, których nazwi 
ska figurują i na listach okręgo­
wych i na i iście państw ow ej. N a­
stąpić m a to do tygodnia, po upły­
wie zaś tego term inu generalny  
kom isarz wyborczy przeprowadzi 
te korektury.

PIERWSZE ZADANA NOWEGO 
PARLAMENTU.

Warszawa, 13. marca, (ps) Główne 
zadania nowo zbierającego się parla­
mentu polskiego są  n a sila ją c e : a
chwalenie prowizoriami budżntowegf 
o*az rozpal rżenie wszystkich dekre 
tów Prezydenta Rzplitej wydanych na. 
podstawie pełuumocnictw. Pozalem 
jako pierwsze zadanie, które Sejm 
ma spełnić, jest wybór Marszałka 
i pięciu wicemarszałków-

W  NOWYM GMACHU SEJM O ­
W YM .

Warszawka 13. m arca, (ps.) P ra ­
ce nad przygotowaniem  nowego 
gm achu sejmowego dla nowych 
posłów są  w pełnym loku. P raca  
gorączkowa prowadzona na trzy  
zm iany m a na celu umożliwu-nie 
przyjęcia nowyóh ddktów na dzień 
27. m arca. W  gm achu sejmowym  
zjaw iają się nowo wybrani posło­
wie -i przodslaw iają się dyrektoro­
wi kanicelarji sejmowej p. Pom y- 
kalskiemu, od którego otrzym ują  
kwas tjouar jusze do wypełnienia. 
Legitym acje poselskie wydane będą 
posłom i senatorom po złożeniu śllu 
bow anu.

POGŁOSKI.
W a rsz a w a , 13. marca, (psi Krążą 

w pewnych kołach politycznych po 
głoski, jakoby obecnie leader Nar 
Demokracji Trampczyński m iał z ło ­
ż y ć  m an d at sejm ow y. Nastąpić to ma 
podobno na skutek dyferencji, panu­
jących w stronnictwie. Podobne po 
głoski krążą również o pośle Stroń- 
skim i Wojciechu Korfantym. W ko 
łach N. D tym wszystkim wiadomo­
ściom zaprzeczają.

KS. l o n d z i n  z a t r z y m a  m a n ­
d a t  s e n a c k i .

Katowice 13. m arca. (Teł. G. P .) 
Ks. prałat Londzin, w ybrany z Listy

RĘKAWICZKI SKÓRKOWE, 
krajowe i czeskie w ogromny .a wyborz- 
poiHca w gatunkach wybornych i tanich 
cenach —  Główny magazyn pończoch 
„LIGHT", Hetmańska 22 (obok Teatru 

Wielkiego). 2310

Nr. 1 z okręgu cieszyńskiego posłem  
oraz senatorem  z woj. śląskiego, ■za­
trzym a m anuał senatorski.

PROGRAM PPS. W  SEJM IE. 
W arszaw a 13. m arca. (A W .) P o ­

seł Niedz^kowski w „Robotniku" 
wysuw a następujące hasła progra­
mowe PPS. w Sejm ie: 1) rewizja
konstytucji i uchwalenie ustaw w y-

TAJEMNiCA BUDdAftU  HBj BIMY LOuLCO
dramat sensacyjny w 10 akt. — W gł. ro i O  2 f  F o  : . s  i E l ż b i e t !  F - . n a j - f f  
K IN O  „ C ^ IM E k c A "  D? ś ; cadż nnm .„ K I O C  FM SR

srasz©  w arcie Sejn i s s t i i
ODBĘDZIfi SIĘ NA ZAMKU W  OBLgNOSGI P. PPEZYPKNTA R Z P L m J.
Warszawa, 13. marca. (Teł. G. P.) 

Ciwarcie izb ustawodawczych będzk 
mieć charakter uroczysty i odbędzie 
się na Zamku. Otworzy posiedzenie 
zapewne Prezydent Rzplitej, powołu­
jąc na tymczasowego przewodniczące­

go najstarszego posła. Do najstarszych 
posłów należą pp.: Bojko, Trąmp-
czyński i Krempa. Prawdopodobnie 
wybór Prezydenta padinie na posła 
Bojkę. Senat otworzy zapewue sena­
tor Limanowski. kłóry liczy d2 lat.

Hjwy Safm załatwi projekt
pragmatyki yrz^cSmczej,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. marca, (ps) Upra- 
ępwany przez rząd projekt m*awy o 
pragmatyce BłużLtwuj urzędników 
państwowych zostanie częściowo zmo­
dyfikowany zgodnie z postulatami or 
ganizacyj zawodowych pracowników

państw owych. Projekt pragmatyki nie 
zostanie przypuszczalnie załatwiony 
drogą dekretu Prezydenta Rzplitej, 
locz zosianie złożony nowemu Sejmo­
wi pod obrady.

P.Mledziński i Anusz kandydatami
na Marszalka SeJmu.

W arszaw a 13. m arca, (ps.) W  
kołach zbliżonych do obozu sana­
cyjnego utrzym ują, że jeszcze bie­
żący tydzień przyniesie decyzję co 
do osób kandydatów  na nowych 
m arszałków Sejm u i Senatu. W  ko 
łach tych utrzym ują, że kandyda­
tura p MiedzińsL iego m a jak n aj­
lepsze widoki powodzenia. Na dru- 
giem miejscu mówi się o kandyda­

turze poisła Anusza, również z J e ­
dynki. Co się tyczy osoby p. w ice- 
prem jera Bartla, to chociaż ogło­
szone zostało dementi urzędowe, 
jakoby p. B an ał był lansow any na  
to stanowisko, nie zaw iera jednali 
zaprzeczenia, by i la  kandydatura  
była rozw ażana w łonie najw yż­
szych czynników politycznych.

9. otM ';r D u s z  iwisiajł z Jasia".
F. WITOS OPUSZCZONY PRZIZ JEDNEGO Z ZAŁOŻYCIELI STRON­

NICTWA. I
Kraków, 13. marca. (Teł. G. P.)

„Nowa Reforma" donosi, że b. senator 
Wład. Długosz, jeden z założycieli P.
S. L. Piasta, wystosował do prezesa 
tego stronnictwa p. Witosa lirat, w ktć 
rym oświadcza, że wystręmje z Pia- 
•tn. nie mosac porrmdzić sic z i°i,To

obecnymi kierunkiem politycznym, P. 
Długosz zaznacza, że na krat ter był 
zdecydowany już oddawna, .lecz jako 
jeden z założycieli i wieloletni czło­
nek stronnictwa, nie chciał mu utru­
dniać swem wystąpieniem położenia

nilrmsiP wvV\r»frr.7Vn"|.

W ilno, 13. m arca. (Teł. G. P.) D yrek­
c ja  kolejow a w W ilnie otrzymała z W ar­
szawy pismo, polecające wzmocnienie 
kontroli nad bufetam i kolejowym i. W i- 
ceprem jer Bartek będąc w W ilnie, opo­
wiedział, że na dworcu wileńskim za 1

RPNOWNY PRZYJAZD P . PATKA.
Moskwa, 13. m arca. (Tel. G. P.) W 

związku z zapowicdzianynr przyjazdem 
sfym do W arszawy poseł polski przy 
rządzie sow jeckim p. Patek odbył dłuż- 

i szą konferencję z Cziczerinem. P. Patek 
udaje się około 20. bm. do Warszawy

konawozych gw arantujących praw a  
Konstytucji obywatelom, 2) prze­
prowadzenie organizacji sam orządu  
gminnego, powiatowego i wojewódiz 
kiego, 3) rozszerzenie ustaw odaw ­
stw a społecznego z uwzględnieniem  
prac kom isji ankietow ej, 4) kointirola 
nad produkcją, .reforma systemu po­
datkowego.

kg. chleba kazano mu zapłacić 80 groszy, 
gdy cena tego chleba wynosi w W ilnie 
60 gr. W iceprem jer wydał wtedy odpo­
wiednie zarządzenie, zw racając nubiicz- 
nie uwagę prezesowi dyrekcji na anoma- 
Iję, co do cen.

POŻAR SZYBU W TUSTa NOWI- 
CACH.

Borysław, 13. mag ca.
Jak. się doWóadlujraiy, ubiegłej'mocy 

wybiiioht pożar na szybie „Walisko" w 
Tnstanowicach, należącym do koncer­
nu naftowego ..Piemijer". Pożar po­
ciągnął za sobą zniszczenie rygu i wie- 
ży wiertniczej. Szkodla wynosi 30.L*. U 
złotych. Uszkodzone • części zostaną na­
prawione i tłokowanie będzie podjęte 
za i  dni.

RUMUNJA OTRZYMA POŻYCZKĘ 
R0 M U . DOLARÓW 

Nowy Jork, 13. marca. (Tel. G. P.). 
W kołach fmiar.aowyoh uważają z:a 
rzecz pewną ndsirlenie w najbliższym 
cza-.it Rumar i pożyczki stabilizacyj­
nej w wysokości 60 milionów dotarów.

KATASTROFA AUTOBUSOWA. 
Puławy, 13. m arca. (Tek G. P.) Koło 

Puław autobus uległ katasirofie wskutek 
złamania się koła. 3 osoby ciężko ranne, 
kilkanaście lżej.

 O-----
REFORMA WYRORCZA W ANGLJT, 

Londyn, 13 marca. (Tel. G. P.). 
Min. s=p.r wown. przedłożył w . parla­
mencie ustawę o reform* wyboircziejr 
na-tasdstawie której liczba wyborców 
w Angl ’i zwiększy się o 27 mil.j„ gdyż 
wszystkie kobiety od lat 21 uzyskają 
prawo wyborrze.

s a m o c h ó d  z a p a l i ł  s i ę , w y r z

NOWSZY O DRZEW O.
Paryż, 13. m arca. (Tel. G. P.) Sam o­

chód z 4 pasażerami na drodze do Lyo 
nu n ajechał na drzewo. Nastąpiła eksplo­
zja motoru i samochód stanął w płomie­
niach. Dwaj pasażerowie zginęli, dwaj 
doznali ciężkich poparzeń.

OGROMNA KATASTROFA KOLEJOW A.
Madryt, 13. m arca. (Tel. G. P.) W  pv' 

bliżu V alencji nastąpiła wielka Katastro­
fa kolejow a. 185 osób rannych i kilkana­
ście zabitych. Szczegółowych doniesień 
brak.

•—  o  -
NIEM IECKO.AM ER. TRAKTAT ROZ­

JEM CZY.
W aszyngton, 13. m arca. (Tek G. P.) 

Kellog wręczył w czoraj ambasadorowi 
niemieckiem u projekt traktatu  rozjemcze 
go niem iecko-am erykańskiego zgodny w 
głównych punktach z traktatem  rozjem ­
czym francusko-am erykańskim . Jedno­
cześnie rząd amerykański wręczył po­
dobny pro jekt ambasadorowi hiszpań­
skiemu.

„Wnuk żelaznego 
kancBerza1*

woli żonę, niż dyplomae’ę.

Beilm. w marcu.
(-)-) W sferach pruskich junkrów 

wzbudza wielką sensację wieść, że wy­
suwamy przez m.eh na przyszłego „Bis- 
mark-a Nr. lig? wmuik „żelaznego 
kanclerza", młody ks. Oko v. Bis­
marck, zaręczył się w Sztokholmie i 
wskutek tego porzuca kar jer ę dyplo- 
maityicizmą, tak świetniej wstawioną 
przez jego dziadka, mniej świetnie 
przez ojca: —  Skub odbędzie się 18-go 
kwietaia,.
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NaM enie, to zaczarowany ptak
kłśry zlatuje niespodzianie na wybrańca.

J a k  TWORZYLI WIELCY LUDZIE. — NAGŁE IMPROWF ACJE SZOPENA.—  
KI“ DZIELE.’;! PRZYPADKU. —  EALZAC, CZARNA KAWA I GNU SN if SUP 

ŹRÓDŁO TWÓRCZOŚ Cl. —  NATCHNIENIE, ROZŁOŻONE N
L? ów, 14. maTc.a.

(e) Wielkie słowo ^Naltchnjenie" 
jest właściwe twórcom, którzy lak seis- 
magraf, notujący najlżejsze, najodle- 
glełjsze wstTząśęlentia, są wrażliwi i 
pizec-zjlmii wobec zjawisk życiowych.

Sapa „ te ch n ik a "  tw orzenia, intere­
sująca psychologów, me ma jakichkol­
wiek prawideł. Wybitny talent zawsze 
przezwycięży taudnaści, choć niejedno­
krotnie

przypadek,
będący przysłowiowym „łutlem szczę­
ścia" wyrdkujfc o losach młodocianego 
artyia.y.

Słyniny rzeźbiarz Canova, wnuk 
mmaaiza, zdobył rozgłos w Spfmi chle­
bodawcy S\tej rodziny, gdy dziecięcą 
dłonią „wyrzeźbi!"

lwa z ciasifc- 
Nasz poprzednik Grottgera w ry©o- 

wnictwie, Orłowski, zwrócił na siebie 
uwagę ki9. Czartoryskiej, podziwiając a; 
rysunm rnaloa na ścianach karczmy, 
będącej własnoścfti''; jego rodziców.

Muzycy tw^kle już w mjmłodszym  
wlieku, niejednbkroóńie byli przecenia­
ni,' jako „cndowne dzieci", ale Ody­
niec przekazał nam w :śd&,ch „W-apo- 

'.•rniiiieriLacb" śliczny oibnaże  ̂
tna eńkie^B Szopena, 

który zemdlał wśród zebranych gości, 
słuchających jego imiprolwizacjn i do­
piero sędziwy - JWemcewioz powstrzy­
mał dziecko - twórcę od męczącęij gry 

Słynna Aurora Dudevam (Gearge 
Sand), dl.a której Szopen tyle poświęcił' 
uczucia, lat życia i zdrowia, pisała, że 
nasz wielki muzyk miewa! natchnienia 
zupełnie niespodziewanie: na spacerze, 
wśród gościi, nocą zaczynały brzmieć 
w jeko wyobraźni melodie, potem wielo 
krotnie przerabiane.

Szopen odirazu zdobył uznanie —  
„Halka" Moniuszki 

jedenaście lat czekała w biurze Opery 
na przedstawienie ii ostatecznie, gdy w 
1857 r Munóusizfco przybył dio Warsza­
wy, przypadie,k sprawił, że ujrzała, świa­
tło lamp scenicznych w innej niż pier­
wotnie postaci. Moniuszko przejrzaw­
szy już partyturę, wracał już do Wil­
na, gdy z powodu kiry, płynącej po 
Wiśle, musiano rozebrać ówczesny 
most i kompozytor przymusowe został 
w stolicy.

Zwierzył się wówczas poecie, Wol­
skiemu. że zamierza rezszersyć akcję 
„Hałki“, Wolski. „eygan-poeta“, przy 
musowo zamknięty przez Moniuszkę w 
pokoju, przez parę dni rozszerza! sce­
ny i dopisywał arje, między innemi- 
„Szumią jodły", a Moiniiuszlku odrazo 
komponował muzykę. —  było to więc 
dzieło wspólnego nalchpienia.

Czasem najbardziej utalentowani 
pisarze używają

środków sztucznych 
dla podniety sweij wyobraźni. Balzac 
pijał dużo mocnej czarnej kawy. Nad­
to sprowadził on pewnego faceejomi- 
stę, znanego z anegdotek i rzekomo 
wielkiej pomysłowości. Miał on podda­
wać plany artystyczne wielkiumu pisa­
rzowi, ale zagospodarowawszy gię u 
Balzaca skacuj wenę i sfilralmzał. Pró 

m g o  Balzac budził go nagłe w nocy żą­
dając tematu; próżniak wola! spać...

Nie można powiedzie, aby wino 
było podnietą do twórczości, cnoć już 
sławny chiński poeta Li-Tai-Pe w 
VIII. wieku pisał: „Czuję, 2® moja du­

sza jest obora, więc znów me usta na 
szkiance zawisły".

Cyrano de Bergerac był, według je­
go biografów, dość wstrzemięźliwym w 
używaniu tego neMaiu, a podimeijają- 
ce cbwiłowo środki umeszeaęślówMy i 
skróciły życie heinemn, Edgarowi Poe 
i Bandę aii owi.

Natchghłiein także są chwile osta­
tecznych wyników

beda? matematycznych 
Sławny matematyk Henri Poincare 
(brat obecnego premiera francuskiego)

NAJPIĘKNIEJSZE USTĘPY „HAL­
LER POMYSŁÓW, WINO, JAKO 
A GWIERC WffiFU

nie mogąc kiedyś rozwiązać waźmeg. 
zagadnienia, przestał się nim zajmo­
wać. Po paru tygodniach zupełnie na 
gle, wstępując na stopnie auitobusiu, n- 
ów.adomil sobie warunki rozwiązrnia 
i dzieło wykonaj.

Natchnienie bywa... długoletnie. 
Sienkiewicz mówił, że latami nosi w 
duszy płod. potem wydawany w farmue 
skończonej Goethe tworzył „Fausta" 
przez lat trzydzieści; Wiktor Hugo pie- 
sa,ł „Nędzników" przez ćwierć wieku... 

 o-------

N u y  dyrektor robót •iobll^znycli
w e Lwowie.

Lw ów  14. m arca.
Jak  się dow.iadujemy, p. P rezy­

dent Ministrów zam ianow ał inż. E -  
m ila Bratrę, dyrektorem  robót pu­
blicznych w W'ojc-wód/1 vvie lw ow - 
skiem.

N om inacja ta dotychczasowa 
naczełniKa wydziału drogowego dy­
rekcji Rnibót publ. we Lwow ie spot­
kała się z ogólnem uznaniem, gdyż

inż. B ratro  na swem istanowisku za­
pisał się jaknajlepiej, w ykazując 
wybune zdolności zawodowe, nie­
spożytą energję i pracow itość. • Pan  

nż. Bratro  jest autorem  szeregu  
w artościow ych dzieł fachow ych. —  
Także podnieść należy, że wśród per 
sonalu podwładnego i' wśród kole­
gów cieszy się dra zalet swego ch a­
rakteru ogólną sym palją.

Uj^sle ekspozytury „kominterra**
w W a r s o w i e .

DOLTALI 100 TYS. GZERWGŃCÓW NA AKCJĘ WYBORCZĄ.
(Telefonem oa naszego korespondenta;.

Warszawa, 13. mairca. (pe). War- | nu“ na ajfrtlcję przeidwyborczą w Pol- 
szawska po.icja dokonała I sce. Ujęto też sześciu jego kompanów
nowych aresztowań wśród warszaw­
skich propagatorów komunia' yctznych 
Wśród nuch jest Framcieztk Sznacpow- 
ski. używający toż innych nazwisk
„sekretarz organilzacyj k„. -unfelycz-
nyoh“. W ręce władz wpadły matorja- 
ły dl/wodzące wpływów „Kammiuter

Z przychwyconych doikumenitów wyni 
ka, że otrzymali oni z „Komuintornu" 
ostatnio 100 tys. czerwońców nia akcję
wyburczą. Policja prowadź; dalsze do- 
chodizenia. Żeluje się,- wszyscy areszto­
wani posługują. się fałszywemi nazwi­
skami

iMm l a i f ó i i  m a m :
rrery o£n/ih mu lektorów- foeraw.

OBECNIE POSIEDZI NA OSUBNOŚSI 4 MIESIĄCE, KTÓRY TO CZAS BĘ­
DZIE OKRESEM WAKACYJNYM DLA UDRĘCZONYCH MIESZKAŃCÓW.

Lwów, 13 marca,
(— ) Dopiero w listopadzie ub. roku 

z okazji rozprawy p. Damiana Horo- 
biowskiego, słynnego właściciela real 
ności przy ul. Anczewskich 7 prze­
ciwko lokatorowi Józefowi Piekarskie 
mu, mieliśmy możność odsłonić istną 
gehennę, którą lokatorzy tęgo gospo­
darza przechodzą. Ustawicznie są oni 
przez niego nękani procesami Obec­
nie na odmianę stawał przed s- drem 
Szulisławskim p. HoroLiowski oskar­
żony o zbrodnię oszczerstwa.

Mianowicie na zamieszkałych w je­
go realności lokatorów ohcerów W.P, 
kap. M. T. i kap. dra H. O. poczęły 
wpływać do wszystkich władz wojskc 
wych oraz do MSWojsk anonimowa

doniesienia Władze wojskowe pod­
jęły przeciwko autorowi tych pism 
dochodzenia i wreszcie ustalano, że 
autorem ich jest Horobiowski, wobec 
czego - skierowały sprawę do Proku­
ratury.

Na onegdajszej rozprawie po prze­
prowadzeniu dowodów jego winy s. 
Szulisławski zasądził 'go na cztery 
mies. ciężkiego wiezienia i zwrot kosz 
tów w kwocie 3Eo zł. Wobec iego, że 
Barobiowski już raz poprzednio był 
zasądzany na 3 mies. ciężkipgo wię­
zienia, to prawdopodobnie oędzie mu­
siał już karę odsiedzieć i w ten spo- 

'śób lokatorzy pozbędą się go na jakiś 
czas.

BsrKńscy szarlatani-uua-ciels
„tekami” s y n m n  sli n jgrczntejue ch nb>

Lwów, 14. marca. 1 jest obecnie sprawa olbizymiego oprzy- 
(e). Największą sensacją Berlina ‘ siężenia, ap»ekarzg i lekarzy w Berli­

nie ceiem sprzedawania ‘ałszywycb 
lekarstw. Po przeprowadzeniu śledz­
twu wstępnego, prae>dlsitawia sie ona 
w jeszcze potworniejszem świetle, niż 
to początkowo przypuszczano. Oskar­
żenie skierowanie jest przeciwko 7-miu 
osobom, wśród1 nich przecówiko 3 leka­
rzom berlińskim 1 2 aptekarzom, któ­
rzy s? oskarżeni o szus! w o i wprowa­
dzanie w błąd zaipomocą fałszywych 
danych Oskarżeni iruli poprostu pa­
cjentów i udzielali tokaistw bez po­
zwolenia poltoji. Na czele zbrodniczej 
spółki stiaj chemik Kaes jach, którego 
pomocnikami byli lekarze i aptefctrze, 
Sporządzający świadectwa dla le 
Lars!w, rozgłasza.ąi je jako nadzwy­
czaj skuteczne i zbadane naukowo.

Rzeczoznawcy stwieirdzili, że mnó­
stwo ofiar, leczonych tem-i Lekarstwa­
mi, znajduje si,ę teraz w  szpióaiacb, 
cierpiąc aibo na rozn dzenie mózgu, 
albo na nuenleczalne ohoioby serca i 
um w ów.

Ta nies^/cbana afera powinna, 
zwłaszcza w Polsce, odUić się żywem 
ec-hem, gdyiż kraj nasz jest wpust za­
sypywany szaltm rczym  anonsami i 
prospektami takich zorganizowanych 
trno-oieli, ktarzy zapomocą iwęczme 
zredagowanych obietnic i reiklam sta- - 
wiają choremu prz^d oczy naićzie.ę 
szybkiego i enuownegó meczenia. Po­
nieważ dła zdrowia nikt u_e żalu jo pie- 
Tuydny, więc wielkie aumy wędrują, za ■ 
granicę, a naiwny pacjent zamiast po­
lepszania zdrowia, kupuje sobie... roz­
miękczenie mózgu, lub mne tym, po­
dobne przyjemności.,

 o——
rw n ip iu rr ; t t  iy <rTr.T,MTTy 

(Teietonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, lb. marca, ipsj iafcf 

mrozew trwa w dalszym ciągu na te­
renie całego państwa. W niektórych 
punktach mróz dochodzi do 23 stopni, 
jak n. p. w Sarnach. Natomiast w 
Brześciu jest tylko 15 stopni, w Lu­
blinie 12, w Krakowie i Białymstoku 
8, w Zakopanem tylko 4 stopni; We­
dle przepowiedni stacji meteorologicz­
nej w najbliższych 48 godzinach spo­
dziewać się należy zmiany tempera­
tury i  zupełnego ocieplenia klimatu.

Krro ka t l3tjr?fi zna.
Papież przyjął w czoraj na aud jencji 

nuncjusza Marmaggiego. Nuncjusz w yje­
chał już do W arszawy, żegnany przez 
ambasadora Skrzyńskiego peisonal am­
basady oraz przedstawicieli wyższego du­
chowieństwa.

Poseł austrjack! w W arszaw ie p. Pośt 
w yjechał na kilkutygodniowy pobyt do 
W iednia. Zastępuje go radca Volgruoer. 
W yjazd p Posta związany jest z wzno- 
wionemi w W arszaw ie rokow aniami wa- 
loryzacyjnem i pomiędzy Polską a  Au- 
strją .

Dom na wulksn e.
Benzyna i nafta zmagazynowane 

w joiwnfoy.
Lwów, 13. marca.

(— ) Wczoraj wieczorem w real­
ności przy ul. Bema 12 a, wybuchł 
pożar w mieszkaniu Dawida Borta. 
Sublokatorka jego, po zapaleniu w 
piecu, nie zamunęła drzwiczek, wo­
bec czego żarzące się węgle wypadły 
i spowodowały pożar. - Zanim straż 
pożarna przybyła spłońęł łóżko z 
siennikiem. Straż po przybyciu ogień 
zlokalizowała.

Lokatorzy tego demu zeznali, że 
w piwnicy nagromadzone są przez 
iednego z lokatorów materjaly łatwo­
palne, jak nafta i benzyna, które w 
razie zajęcia się, mogłyby spowodo­
wać katastrofalny pożar.
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N  n t  i w proces, e o zamordowanie śp, kuratora Sobińskiego.

Atamańczuk i Werbicki 
skazani nu kar<?f śmierci.
Ośmiu oskarżonym wymierzono kary ciężkiego więzienća, siedmiu uwolnione, 
wśród nich Werbicką i Janicką — Obrońcy skazanych na śmierć zgłosili 

zażalen ie  nsew ażncśći.
Lw ów  14. m arca.

(—)  Na w czoraj spodziewane 
było zakończenie procesu przeciw - 
ko spraw com  mordu na osobie śp. 
kuratora Sobińskiego. To leż już 
w godzinach rannych sala rozpraw  
wypełniła się szczelnie publicznoś­
cią, a  gdy o godzinie 1-ej w połu­
dnie rozeszła pię wieść o ogłoszeniu 
werdyktu sędziów przysięgłych, 
na salę rozpraw  poczęły napływ ać 
tłum y w  takiej ilości, że wezwano 
oddział policji d la utrzym ania po­
rządku na ulicy.

Rozprawa w czorajsza rozpoczę­
ła się o godz. 9.30 dalszcm  w yg ła­
szaniem lesum ć przez Przew odni­
czącego, a o godz. 1 0 -lej sędziowie 
przysięgli

udali się na naradę  
nad posła wioń orni im 39 p jta n ia -  
mi.

N arada trw ała pełne trzy god si­
ny. Punktualnie o godz. 1-szej pTzy 
sięgli powrócili na salę, poczem  
wśród niezwykło) ciszy Przew odni­
czący ław y począł odczytywać 

werdykt.
Sędziowie przysięgli zgodnie ze 

swojem sumieniem na pytanie  
pierwsze główne, tyczące się W a ­
syla A tam ańezaka w sprawie m or­
derstw a skrytobójczego, odpowie­
dzieli

8 głosami: tak, 4 gł.: nie.
Na drugie pytanie główne tyczą 

ce się Iw ana W erbickiego w  sp ra­
wie skrytobójczego m orderstw a sę­
dziowie przysięgli odpowiedzieli

11 głosam i: tak, jednym : nie.
Następnie sędziowie przysięgli u- 

znali w innym i oskarżonego W a sy ­
la Atam ańczuka (8  glosam i) zbro­
dni zdrady głównej, oraz zbrodni 
szpiegostwa (9  głosam i), zaś Iw ana  
W erbickiego w innym  zbrpdni zdra 
dy głównej (12 głosam i), oraz zbro­
dni szpiegostwa (12 głosam i).

Osk. M ichała W erbickiego u -  
zmano winnym  zbrodni głównej 
tylko 5 głosami, a zbrodni szpiego­
stwa 9 głosami.

Oskarżona Olgę W erbicką u -  
znano winną zbrodni zdrady głów­
nej 4 głosami, o-az zbrodni szpie­
gostwa 7 giosami.

Osk. Ju ljan a Hołowińskicgo u- 
znano winnym  zbrodni zdrady gtó- 1 
wnej 6 głosami, zbrodni szpiego­
stw a 4 głosami.

Osk. Antoniego Stefaniszyna u- 
znano winnym zbrodni zdrady głó­
wnej 4 glosami, zbrodni szpiego­
stwa 5 r-łosarni

Aleksandrę Janicką uznano win 
ną zbrodni zdrady głównej 3 gło­
sam i, zbrodni szpiegostwa 7 gło­
sami.

Osk. W łodzim ierza Dzisia w in­
nym  zbrodni zdrady głównej 5

głosami, zbrodni szpiegostwa 9 gło­
sami.

Osk. Stanisław ę D ziubów ® u- 
znano tylko w inną /urodni szpiego­
stw a 6 głosam i, osk. Ostapa D erły- 
cię Wii trnym dr m ani zdrady głó­
wnej 3 glosami, oraz zbrodni szpie­
gostwa 8 głosami, Prokopa-M ali j -  
ciow a winnym zbrodni zdrady  
głównej 4 głosami, a zbrodni szpie­
gostwa 9 głosami. Olcnc Korol tiko­
w ą uznano winną zbrodni zdrady 
głównej 2 głosam i, zbrodni szpie­
gostwa 3 głosami, W łodzim ierza 
D arm ochw ała uznano winnym

zbrodni szpiegostwa 9 glosami.
..'"Następnie uznano Jarosław a  

Hredcizaka, Olgę H redczak ,i Mi­
chała W irstiuka winnym i ukryw a­
nia i udzielania pomocy zbrodnia­
rzowi, ‘ ściganem u przez'1 władze za 
m ord skrylobójozy z § 214, w resz­
cie uznano w innym  W łodzim ierza  
Dzisia występku iz § 312 przez czyn 
ne iargnięciie się na dozorców  w ię­
ziennych, oraz Iw ana W erbickiego  
w innym  zbrodni oszczerstwa i 
zbrodni fałszyw ych zeznań.

Po odczytaniu w erdyktu sę­
dziów f przysięgłych adw okat Dr.

■ n H o a n u n i

Nowak - Przygocki imieniem ro 
dżiny poszkodowanej

zrzekł się odszkodowania, 
zaś z obrońców zabrał tylko głos 
obrońca Dr. W ołoszyn, prosząc o 
łagodny w ym iar kary. Inni obroń­
cy zrzekli się głosu.

Wyrok.
W  tein m iejscu Trybunał udał 

Się. na naradę celem wymiatu'. kary. 
N arada trw ała blisko półtorej go­
dziny. O godz. 3-oiej Trybunał po­
wrócił na salę, rozpraw, pocizcin 
Przew odniczący wśród grobowej 
ciszy na sali ogłosił wyrok w Im ie­
niu Rzeczypospolitej Polskiej, m o­
cą  którego Sąd skazał:

1) W a sy la  A tam ańczuka i Iw a­
na W erbickiego za zbrodnię z § 134 
i 135, 58 i 67 n a  karę śm ierci przez 
powieszenie, z ten., że pierwszy ma 
być stracony iw an W erbicki.

2 ) M ichała Werbickiego za zbro­
dnię. z § 67 na rok ciężkiego w ię­
zienia, W łodzim ierza Dzisia za 
zbrodnię z § 67, 3J2  na póhota ro­
ku ciężkiego więzienia, Ostapa Der- 
łycię za zbrodnię z § 67 na półtora, 
-oku więzienia Prokopa Matijero­
w a za zbrodnię z § 07 na 2 lata, o - 
raz W łodzim ierza D arm ochw ała za 
zbrodnię z § 67 na dwa lata ciężkie­
go więzienia.

3) Jarosław a Hredczaka, Olgę 
Hredczak i M ichała W irstiuka za 
zbrodnię z § 214 po roku ciężkiego 
więzienia

ZA ŻA LEN IE NIEW AŻNOŚCI.

W szystkim  zasądzonym wliczo­
no aieszt śledczy. Zupełnie uwol­
nieni zostali: Olga W erbicką, Ju l-  
jan  Hoiowiński, Antoni Stefasui- 
szyn, Aleksandra Janicka, S tan .- 
sław a Dziunówna, Ołena Korolu- 
ltowa i Mikołaj Kowałyszko. Z ko­
biet siedzących na ław.ie zasądzaną 
została jedynie Olga Hredczak, k tó­
rej kara również została umorzona 
aresztem  śledozym. W  więzieniu 
pozostali zatem  Atamańczuk, Iwan  
W erbicki, Dziś W łodzim ierz, Der- 
łycia Ostap, M atijciów i Dar m o-  
chw al. Obrońcy skazanych na 
śm ierć zgłosili.

zażalenie nieważności.
W  chwili odczytywania przez 

Przewodniczącego wyroku skazu­
jącego dwu pierwszych oskarżo­
nych na karę śm ierci, wśród krew ­
nych i znajom ych oskarżonych  
powstało wielkie poruszenie, a sie­
dząca w trzecim rzędzie m atka 
W erbickiego w ybuchła głośnym  
płaczem. N atomiast sami zasądzeni 
przyjęli wyrok spokojnie. W  chw i­
lę potem zasądzonych odpiowadzo 
no i publiczność w spokoju roze­
szła się.

 c  ,
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wybrany posłem § wkrółce potem uwięziony.

ZARZUCAJĄ MU NAMAWIANIE DO ZAMORDOWANIA B. POSŁA DUT-
0 2 / KA.

wódcą. Przy ostatnich wyborach do 
Sejmu

Lwów, 14. marca.
| g —S  Wcizonajwze ,,Diio“ przynosi 

seras|eyjn;ą wiadomość ;p airesZiiowanru 
r a p jn o g p  do Sejmu PioLa szekiery- 
ka-Euńcowa (z okręgu S2%ete»wów* 
Kołomyja). Nazwisko Szskiaryika zniane 
jest meiiytko wśród Hucułów, ale wsła­
wiło się w czasie pamiętnego powsta­
nia huculskiego w Żaboin, którego 
Szekieryik, jako wójt Żabiego był przy-

Szekieryk został wybrany po­
st Far, Wozoirame „Diiło“ donosi, że 
§ądperykia aresztowąnio pad zanmlem 
namawiania dit morderstwu b, poala 
Gkliborobskiego Dntczałia. Iziba rad­
nych poistainowiła areszt śledczy nad 
■areisztowaJpyim Szekieryfciern uchylić, 
ale sprzeciwił sir temu prokurator.

Zgięte pod Eu żenieniem worów
dwa indywidua wpadŁj w oko bystrej policji.

INŻYNIER Z UCIECHĄ O DŻYJE/ SW E RTECZY. —  SPISEK TRZECH JA­
NÓW I JEDNE CO JULJANA NA CUDZĄ GARDEROBĘ.

Lwów, 14. marca.
C—■). Wczoraj wczesnymi ramki om 

frmkc-jMuairjusze III. kwniisspatu P. P. 
mścili doskonały połów. Przechodząc ul. 
Lofeiutka, natfknęli się oni ma dwu c>- 
eobników'! obładowanych dużymi wor­
kami. Tknięci przeczuciem zatrzymali 
ich i stwierdzili, że niosą oni łup z 
kradzieży. W workach .znajdowało się 
mnóstwo garderoby (ubrań, bieńzny, 
trzewików M .). Przyciśnięci do rnuru

osobnicy er, Jan  Roćfcyósfoi i Ja;n Szko- 
rupakj z m ^ - ,  że za namową. Jana Jat-. 
•i&JflEego i Jiiójama Palikowa z Rzęgay 
PoMrięj diokoinałi le j noty wtanKUiia do 
mieszkania inż. Zaręby tairn zamie­
szkałego i z fflpoH tym «zfe dio miesz­
kania pasera Michała Jędrzejewskiego.

Na podsitawlie tych zezinnń areszto­
wano .Tędtrzcjewskćego ':raz Janowskie­
go i Pańków,a jako współwinnych w 
tem włamaniu...

titzion im a m  tortu lu im ir
dwa samobójstwa.

NAUCZYCIELKA POWIESIŁA SIĘ NA HAKU OD LAMPY. — ZARdBNIK 
SKOCZYŁ Z II. PIĘTRA NA BRUK.

rozipaczhweigo kiroifcu Jospemika już nieLwćw, 14. marca.
(—•). W ciągu dnia 'wczorajszego 

zanoifowatno we Lwowie dwa zamachy 
samobójcze, z kilórych jeden zakończył 
się tragicznie. Oba , ńjtwzonc są ingłaj 
'tajemnicyi i do',:lej pory nie zidełano 

rapBrierdziiić ich prtzycizyny.
Najpiienw zawiadoraiono policją, żc 

w raalinośc' przy ul. Ossolińsikich 11, 
zamieszkała tara • 2 2 -le tn ia  n a n cz y u iłl-  
ka K azim iera  Floiyk popeMiła samo­
bójstwo przez pow ieszen ie  s ię  na ha­
ku od lampy. Z chwilą zarw aiem a' jej

żyła.. Przyczyna nieznana.
Drogi wypadek wydarzył aię przy 

u!. Knasickiich 8, gdzie z wysokości II. 
p. skcezM na brrk w zamiarze sainia- 
łiójczymi 32-letni zarobnik Jan Dyccła, 
Desperat przy upadku doamał ogólńógo 
połlpczeniia, wBteąsu mózgowego i 
złamania lewej nogi. Pogotowie rabun­
kowo 'Udziieljijo miu pierwszej.;p:oipocy i 
w groźnymi stainiie odwiozilio do szpitala.. 
I w -bym wypadku ljfe zidotoino uatałió 
przycziyn. Itargnieoia siię na życie1.
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Z  TEATRU .
„Tu, która Łwyc-ęża1', kosaed.a w 3 akt, 
li. Vaiosi i D. Byrna. —  Występ Mie- 

CŁyatawy Ćwiklińskiej.
Lwów, I Ł  innfcca.

1 zncwu ,3.!zi::k; ^HR-łsiębitMFeat^i 
dyr. Czarnów kii 50 poztaul Lwów p!a- 

*£ ła -, ja-ki-cl 1 no te -■- |ftipcte?i:'tw'c O yk 
k1-ii\ską-,- 'ożysz;:?.;.’ l\*ar.«za\|.y, i,o,Bro- 
ra, zfwj^iięża, gdziok-olw-idk się .pojawi. 
W.-ęc Lwów zwycięż yia z miej­
sca i łjfe  trudu, bo po^ądja/ w sofcie 
przectciowine w a k - r y f o t ó r y a r .  
:;»Ł){}da£-„się musi k a ż d y , i  feto 
czuje sojBR. Te walory, to t;a •itnpiu:!- 
sywmość wj-emlu z Bożej tasaL*! bezpo- 

iiśredmiośó scenicznej ekspres^, tjjabolti- 
czny wproóffctemperamc-nt, a przędę,-- 
wszystkimi zidtrorwie, przs.1̂ #A,^c-e się 
jwaa itazegi puham, eyzetawainego 
praeświotoie dotbni ręką, Opatiiranośoi. 
W atjfo  gra Ćwiikiiiiisikiaj) pfkwiieżfclrjafe 
powiew halnego wiatru, przebuttea 2 
(irzemkti ludlai majjbardziej nawjwŁaffu- 
żernych, eikacythije leniwce i iiiedoie.gr 
ja!k najwyższej marki koniate francuski 
,,Monnet“, porywa i zniewala, czy 
kto® chce czy ęóe duce. Jest więc SiCik- 
lorka czaiwdiztiejką W swoim rodzaju i 
nie daiwBnyj.się Woaszawac, że żyć bez 
niej nie może i otacza i«ą b lM łw fczna 
adomacją. Przeto i nasz- Lwów pobita 
[tarui Mieczysława z kretesem, a w hu­
cznych % .niekltammiyeh brawac.ii wido­
wni, zadźwi;ięcziaik> echo tej sympatii od 
pierwszego wejrzenia, Mona łacino ino- 
giaby się praomieniić nawet w gorącą 
mdłość. W ięc foto żyw, iiioch leci do Te­
atru Małego, ażeby zobaiazyć yę, kTó.ra 
zwycięża. A z  pewnością. nie pożałuje 
i zrozumie, że w ciepłych moich sło­
wach, poświęconych znalkomitej ar­
tystce, mitmia aai słowa przesady.

Henryk ZMerzchcwski.

t

APEL KOMISARZA STRZELECKIE 
Lwów, 14. marca.

_ C/trzyinjaJiśmy .następującą, odezwę: 
Obywatele! W rfunieaMaiek dmśa 

19 marca 1928 przypada uroczysto^  
Im lenrln I. Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego.

Dzień ,te.n jesl. dniom uroczystym 
ula całego Narodu.

Nie wątlpię, że miasto Lwów da w 
tym cirlfu wyraz swym scrreloaznym 
uczuc,i&tti czci i ryd&ięoBniości: dila OŁy- 
w-aijjffflg pierwszepc budowniczego Nie­
podległej Polski.

Zwj‘_ąic,aimusię z gorącym apelom do 
mieszkańców, by dla zar

« J. r isaiimeg;
GO DO MIESZKAŃCÓW LWOWA.

man^ifestowamra. swych uczuć, już: w 
wiigilję lago drnia, praycrali domy fla. 
gamd o ba, wach narodowych i miasta, 
emblematami oraz nalepkami na do­
chód wjhronki im. Józefa Pi.łsudsDegt. 

Jan Strzelecki w. r. 
Komisarz Rzgidru p. o-. Prezydenta 

miasta Lwowa.
♦

Etowarz^zeniie im. Tad. Kościuszki
urządza 18 brn. c  fipdi l l|  przedpoli. 
Y  lakalu wiernym przy ul. Wiroinów- 
aSrfch 1. -i uroczysty porametk ku ucz­
czeniu Im isnin Marszałka 1. .Piłsud­
skiego. Wsfępr wolny.

i m  r a
BEZ DYMU, tśADŻY, BEZ KĄŚLIWYCH INSEKTÓW (A GD^BY TAK JESZ­

CZE BEZ NATŁOKU I POWOLNEGO WLECZENIA SIĘ...)
(.Od naaiugo kor-gpondenta.)

Warszawa, w -ixutou.
(ej Mimisteratwo koimuniifeauji wró­

ciło znowu tło prób Stasowania pocią­
gów motorowych. W najbliższym cza­
sie' ministerstwo załkńpi d w n fw je  wa­
gony ulap.s20n.egb typu i uruchom® je 
prawduipoidbbnae m  'liinjii Wanszawia — 
Otwodk.

Rioapakrywaiiidyfe talkże dwa nowe 
prójcMy urządzeń, które zabezpieczyć 
mają pasażerów lEalojówyCh od szko­
dliwego dymu z parowozu. Jedjjp, pro- 
je.l^ przewódluje łfahm ie węgla taik do- 
Iriadnio zaipemoć:;], specjalnego aparatu,

że z komina w ydóbyiwa się tylko mało 
pzlkodliwy kwas węglowy, a nie sadza. 
Drugi projbkit przmwiidluje jurndeazczeme 
w dkiimca wagonów siatek z Hazy mły- 
narskiuj.

Wreazcie w okresie letnim prze 
I piiowadzcj^ będzie ger^raina . jna z 

insektami, Idtóre m ają tendencję gnież 
dże ni a się w wta®omach wyścielanych, 

Zbudowane będą specjalne kamery 
gazowe, w kitóryoh w ciągu dwu gadzin 
zabiite bętŁy wgzeikie iinisekty i zarazki 
c ho iśbbb'."wórcze.

 o-----

Z  sa li koncertowej* 
   l

Koncert wiolonczelisty Bogdana i 
Bereżniclriego.

Lwów, 14. marce.
Popisy cenionego w jHfttf 1 za gra­

nicą, wiolonczeliisly p. B. Bcreź/niekiego 
:(z riko.mipainjic.mej t̂em .Ipirtepiianawym 
dyr. W Barwińsk^tgo) cieszyłf się w 
poniedziałek, 12. bm. bardizo zmacanem 
[H/wcdzemem. Pragraim zJożany z dzieł 
klasyków, z utworów E. d‘Alberta i njełj

znanego u nas doiąd fcaimpożyjofia Ip- 
'piscba, oraz z kompazycyj słynnego 
Brucha i 'ińliiybh mistrzów.-'zmalazt w p 
Bereźiniiakim —  przedewi£z-y3[ik'ienv. na 
pumkoie pięKnif i rzewnie prowadzonej 
kairJSyleny — doskonałego wykonawcę. 
Mniej sympatycanie przedlstawialo. ęię 
baizmicnir 'tonu p. Bereżnitóldego w mo- 
menltajc-h poświęconych brawiuro w emu 
popisowi techniki, zważywszy, że zpo- 
kanywmTuie.m trudności w szybkich 
J® afl£;CZ',a tempach łącizy się w grze. 
'konceriiaania —  tu i ówdzie —  0®  np. 
podczas imterpratacji koncertu, d1'Alber­
ta op. 20) żgrzytliwe ,.memepilo“ ostrzc-

gająca kcncertante-., by uniifoał zadań 
przeznaczonych wyłącznie di!'a wartu- 
ozów pair escelietnće. Sporo natemiasit 
uniesień Jfek najnulwzyćh i chwal wy- 
spliego aadowiołeniia artystycznego za- 
wdziięc-zalo taudytorjrum rzewnej, wyka­
zującej gląbaze przejęcie aię koncertan- 
tta i: wybitną, jego muzykallinaść' kanty­
lenie, która święciła w oiekióry h a- 

’1*jach i łarghepach, a w pierwszej li- 
ujAjw porywająco pięknej kiitarprctacji 
pieśni helrra.jsfci^ „Ko.1 N «Jrot“ sźereg 
sukcesów istotnie okazałych. Prócz 
giry p. Bereźniickmgo —  jak -z powyż­
szych ełów wynika —  W wielu mo-

| .monitach wyikwiinibnej i prawdziwie ar­
tystycznej, podziałał na słuchaczów 

i w sposób dodatni i 11 tarasujący pro- 
1 giam wieczoru, zapełniony, z wyjąt­

kiem dość niefortunnie ułożomej i po-, 
zbawianej wszeikiegó polatu kompozy-, 
■torekiego Suity 1-ppischa. dziełami pc-J- 
nernii pierwszorzędnych walwów, a po- 
pisowwnó dla kantyleny wiolcmcze- 
lowej

Częalo fozjogające site w sali okla­
sk* (najimtensywiniiejsże po B ru ch a  
transkrypcji .,Kol Nidrei“) świadczyły
0 uznaniu publiczności i poważnem 
powiedzeniu komcerfaiata, którego licz­
nym, dorzuconym iiadprogram-yiyo d;o- 
daUkam^iK^warzyszyt też niemniej w y­
datny sukces. Do powodzenia wieczoru

. przyczynił się rzoielnie bardzo umi| 
jętoy i dyśkratny ąkompanjam-ent W. 
Barwińskiego.

Sala Łyiseilki była po więkozej czę­
ści zapełniona.

Fr. Neuhauser.
**"——o -----

D.nhsła i i^waua,
Lwów f i | marcj.

Ministerstwo W yznań Religijnych i 0 -  
śvviec.eiria Publicznego ustanowiło stypen­
dia j (rfęśdow o urlopy płatne). dla osób 
pragnących się kształcić na nauczycie."i 
przedmiotów pcdagugicituycn w zakk- 
dach kształcenia nauczycieli szkół po­
wszechnych.

Kandydaci winni mieć ukończone slu- 
d ja  akadem ickie i bądź to zdany egzamin 
magisterski, doktoresi lub nauczycielski z 
jakiegokolwiek przedmiotu, bądź tęż winili 
być tak zaawansowani w zdawaniu tego 
egzaminu, że będą mogli skutecznie pio- 
wadzić siudja pedagogiczne.

Kandydaci zakwalifikowani zobowią­
żą. się do dwuletnich studjów pedagogicz­
nych w e’ wskazanym przez Ministerstwo 
uniwersytecie, draż po zdaniu odpowied­
nich' egzaminów do czteroletniej pracy w 
zakładzie kształcenia nauczycieli szkół po 
wszechnyoh wskazanym, przez . władze 
szkolnie.

Podania należy składać do' dnia.
1 Cfcetnca br. i kierować je do Minister­
stwu W yznań • • Religijnych i Oświeceniu 
Publicznego' — Departament Szkolnictwa 
Powszechnego, ul. Bagatela 12.

Wobec tego, że jest przewidywano 
skierowania kilku osób na dwmehue stu­
dia pedagogiczni zagranicą (prawdopodo­
bnie do Genewy, Wiednia, Ha-m-burga lub 
Lipska), kandydaci, którzyoy chcieli wy­
jechać zagranicę, winni to w podaniu za­
znaczyć, wskazać, gdzie pragnęliby siudjo 
wać i przytoczyć powody, Które ich skła­
niają do chęci" wyjazdu 'na stndja zagra­
nice I do danem m iejtra studiów.

.FEJLKTON „GAZ. F O R ” -  IR. H T-ią-ig.

1. AriE TWA1N.

O D R A  Z,
Razu pewnego artysta-malarz namalo­

wał nieduży, ale bardzo piękny obraz i u- 
stawil go tak, że obraz odińjał się w lu­
strze. Malarz ów rzeki do siebie:

— Zwierciadło zdwoi przestrzeń mię­
dzy obrażeń, a okiem patrzącego i złago­
dzi ostrość barw. W ten-sposób obraz, bę­
dzie jeszcze lepszy, niż byt dotychczas.

Oglądał l&n. obraz kot malarznK* szyb­
ko pobieg-1 do lasu opowiedzieć to zwit-. 
rzęlom. Zwierzęta leśne bamźo ceniły 
kota za to, że był wykształcony, cy.wilizo 
wany, dobrze wychowany i uprzejmy, a 
nieraz opowiadał im piękne historje i 
bajki. t

Nowość ta bardzo je mjjnteresowala, 
to też poczęty zadavrać lotowi pytaniu, 
chcąc dobrze wiedzieć, jak wlaśeiyie rHcz 
się ma. Między innemi spytały:

— Co to jest obraz?
. — Jest to równy przedmiot — tłuma­

czył kot — przedziwnie równy i bardzo 
połyskliwy. A wreszcie strasznie, strasz­
nie piękny!

Wzruszenie wśród zwierząt doszło do 
ostatecznej granicy,.'to- też oświadczyły,

■ że golowe są. oddać \v|*fefko na ś.wicc.fej- 
byle iylko ujrzeć ten niezwykły obraz. Po 
czem niedźwiedź zapytał:

— ńfe nie rozumiem jednak, co w nim 
laklJKŚ- bajecznego?

— Jego wygląd — odparł kot.
Zwierzęta dziwiły się coraz bardziej,

ale jednak niezupełnie" jeszcze rozumiały 
kota. Wreszcie krowa spytała:

— A cóż to jest lustro, o którem rów­
nież mówiłeś?

. — Jest lo otwór w ścianie — objaśnił 
krót. — Spójrz w niego tylko, a wnet u j­
rzysz obraz. A obraz len jest tak piękny, 
tak czarujący, taki nadzwyczajny, że pa­
trząc nań, dostaje się nieomal zawrotu 
głowy, trackie prawie przytomność z za- 
t-hwytu!

Aż dotąd osioł nie odezwat się sło­
wem,. ale teraz rozpoczął wyrażać swe 
wątpliwości. Zauważył, że dotychczas na 
świecie nie było nic pięknego, aż, rlo 
zawrotu głowy i że wątpliwe, cżfgobraz, 
o którym ty,jp opowiada kot, jest tak 
piękny.

W końcu oświadczy! klapouch, że wcale 
d/resztą nietrudno rozstrzygnąć, czy kot 
ma rację- On sam pójdzie spojrzeć w 0- 
twóir w ścianie, poczem zda relację z tego 

•có w nim ujrzał.
Zwierzęta ^ uznaniem przyjęły ten 

projekt-, prosząc tylko, b> udał się do -po-

„oju malarza bezzwłocznie. 'iaK też post%- 
pil'osioł.

Nie wiedział wszakże, jak trzeba było 
stanąć przed lustrem, by zobaczyć obraz. 
Stanął więc zbyt blisko. Wskutek tego 
nie dojrzał wcale obrazu, wrócił do lasu 

B] rzekł:
— Kot skłamał. W otworze ujrzałem 

iylko osia. Nie było tam żadnych cech
gładkiego, lśniącego przedmiotu. Stal 

wprawdzie przedemną piękny sympatycz­
ny osioł — ale tyłko osiob':— nic wię- 

jiej-
Tedy stoń, kitl-lasów, zapytał:
— Czy dobrze go aby widziałeś. Wy­

raźnie? Czy stale-ś blisko?
— Widziałem osia dobrze, wyraźnie. 

Sialem tak blisko, żr dotknąiem się go na 
wet nosem.

— Dziwne to! — .mruknął sloń. —- 
Dawniej kot zawsze mówił prawdę, o ile 
mogliśmy stwierdzić. Trzeba, ażeby jesz­
cze kio popatrzał. Idżże niedźwiedziu, 
spojrzyj w Rwór, wróć i opowiedz co wi­
działeś.

Niedźwiedź ruszył. Gdy wrócił, rzekł: 
— I kot i osioł zełgali._ W otworze 

stoi tylko niedźwiedź. .
Zdziwiły się strasznie wszystkie zwie­

rzęta- Zebrały się na naradę i długo dysku 
towały na tem at nie wytłumaczonego zja- 
wifka- I ksżde z -osobna zapragnęło pójść

uo pokoju m alarza, spojrzeć w otwór i po­
znać istotną prawdę. I  sloń począł wysy­
łać jednego po drugim-

Poszła' krowa i ujrzała —  tylko 
krowę.

Tygrys ujrzał tygrysa.
Lew ujrzał lwa.
L aim art ujrzał lamparta.
Wielbłąd zastał w otworze wielbłąda 

i nic więcej.
I lak szli jeden za drugim i widzieli 

w lustrze tylko swoje odbicie, a gdy wra­
cali śmieli się z innych zwierząt, nazy­
wając ich kłami ami

Wówczas sloń wpad w gniew i ó- 
świadczył, źe on pozna nareszcie prawdę, 
bowiem sam się tam uda i spojrzy w 
otwór.

Gdy wrócił, wprost z miejsca nazwał 
wszystkich swych poddanych kłamcami i 
wściekły orzekł, że kot jess moralnie i u- 
myslowo ślepy.

Uspokoiwszy się wreszcie, oświadczył 
w ładca , że każdy, kto tylko nie jest 
krótkowzrocznym głuDcem, może się prze­
konać naocznie i dobitnie, że w otworze 
stoi tylko sloń, a nie co innego.

Sens moralny tej bajki znajdziecie sza­
nowni państwo w kążdym otworze, jeśli 
oczywiście staniecie rnildzy nim a  zwier­
ciadłem własnej wyobraźni

Tłum- f. W
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Z e spraw ■miejskich.

Budżet miejski na rok 1928-29.
POSIEDZENIE MAGISTRATU. —  BUDŻET ZWYCZAJNY I NADZWYCZAJNY OBRACA SIĘ W  POWAŻNEJ 
CYPRZE 50 MILIONÓW. —  PLANY OGROMNYCH ROBÓT INWESTYCYJNYCH. —  KGNSENSY BUDOWLANE. —  
BUDOWA MIEJSKICH BLOKÓW MIESZKALNYCH. —  TABLICE ORIENTACYJNE I NUMERY ŚWIETLNE. —

DLA ODCZYSZCZENIA STAJNI AUGJASZA.
Lwów, 14. marca.

(jp). Na wcizioirajszem posiedzeniu 
Miagisitrailu, odbytom pod pir.zeweidiui- 
ct.wem kom. Strzeleckiego przedłożono 
budżet zwyczajny i nadzwyczajny na 
rok 1928/29, jakoteż obradowano . nad 
szeregiem spraw dotyczących porząd­
ków "i rozbudowy Lwowa, Rrayjęto 
p-pzedłoBOtny ibudiżet zwyczajny na rok 
1028/29 w kwocie 19.627.3S3 zł.

Budżety przedsiębioiatw użyteczności 
imblicznej, Zaikltadów Wodociągowego 
gazowego i elektrycznego odes.Amo do 
komisyj odnośnych celem rozpaltezania, 
budżet dlóbr -rrjieijskiich i fundacyij ode­
słano do komisji dóbr miejskich.

Pralimmarz budżetu nadzwyczaj­
nego ma r. 1928/29 opiewa na kwotę 
31.936.798 zl. w wydatkach na zamie­
rzone roboty inwestycyjne, w szcze­
gólności na budowę domów miejskich, 
hal targowych, szkół, dalej na wielkie 
inwestycje w Zakładach elektrycznym, 
wodociągowym i gazowym. Realizacja 
budżetu, nadzwyczajnego jest 'uzależ­
niona od otrzymania pożyczki nra cole 
iinweotyćyjno, co dio której ro&owańća 

.są w toku.
Sprawa rozbudowy.

W dalszym ciągu posiedzenia wy­
dano kiltoa konseneów na budowę, mię­
dzy irninymd J. i L. Spirechenjm na bu 
dlowę 5-piętrowego domu przy ul. Aka­
demickiej.

Polecono Zakładowi elektrycznemu 
wyikonianiie numerów ńw i silnych w 
gmachach i budynkach miejskeh, oraz 
uchwalono umieszczenie tablic orien­
tacyjnych w ulicach iraowomazwainych, 
jałk. Piłaudisktogo, Sobańskiego iM.

Maigistrait uchwalił zagadinicizo bu­
dowę bloków mieszkalnych m  placu 
ograniczonym ulicami: Arciiszdwakte­
go, Inwalidów-i Źródlaną.

Uchwalono wydzierżawić Tow. Łyż­
wiarskiemu cześć gruntu położonego 
między Cytadelą a wzgórzami Stryj- 
skiemi na urządzenie placu dla zabaw 
letnich. Istnieje projek/l wybudowania 
ma tych 'granitach stad!jon u spoinowego.

Zarządzenia celem odczyszczenia 
nile i placów.

'Z polecenia komAsiairza Stezelecfcie- 
ko odbyły się przed kroku diniarai pod 
przewodnictwem dra Dolińskiego ko-

Jak przem cana brylanty 
do Ameryki.

Bruksela, w marcu. 
( + )  Władze amerykańskie (taijna 

poliiojia) po długich poszukiwaniach 
wpadły wreszcie w Belgi i na trop wiek 
kich oszusitw, jakich dokonywaj! na 
szkiudę skarbu Stanów Zj.. pnzemyitini 
cy drogocennych kamieni. Wynajmy 
waJli oni zia dobrą opłatą najnieipozor 
niejązyich 'turystów. Turyście tiak.iemu 
płacono oałą podróż. Nie zwracając 
swą niepozorną osiabą uwagi- detekty­
wów, jegomość taki przybywał do Am­
sterdamu, gdzi e powie rżano mu znaąz 
ną pawtję brylantów, którą spokojnie 
odwoził do Ameryki, omiijaóąc czujność 
władz celnych.

•laik wiadomo, wszelkie drogie ka­
mienie podlegają —  przy wjeżdizie do 
Ameryki —  wysokie mu opoda tikowa 
nim Łatwo więc pojąć, jakie stnaity po 
niósł skarb Wuja Sama wskutek 
przemytnictwa.

misje sanitarne w dzielnicach II. i III., 
oraz w śródmieściu. Rezmifelein tych 
komasyj było stwierdzani®, że zwłasz­
cza w dzi-ehiicy Ill-cioj panują opłaka­
ne stosunki sanitarne, a- niektóre ulice 
są pejpnoetu zawalone rumowiskiem i 
nieczystościami.

Na -wczorajszem ipasiedzemiu dr. Do­
liński (zdawał sprawę z badań komisji

i zarządzeń, poczyintoirych celem usu­
nięcia tego staniu (rzeczy.

Zakład Czyszczonia móasfta wystał 
przed kilku dniami 200 robotników rr, 
ulicę Cechową, którzy itę ulicę zawalo­
ną gruzami ś nóeoząwtoścaami odczyścili 
i doprowadzili do nąmimlnego planu 
Wydano toż ostre nakazy właścicielom 
domów w ulicach zameczytazezmych.

aby swoje domy doprowadzili do ładu.
Celem usunięcia, nieporządków u- 

ćhwraOom> szereg wniosków, a miami*- 
’ w icie: usunąć z  pi. Iffiisjonarakiego
sprzedaż słomy i Dana, polecono zba­
dane etanu klozetów puiblicHnych 
i  doprowadź enóe ich do pcmządfcu, nad­
to 'postanowiono wstawić do budżetu 
na rok przyszły znaczną kwotę na bit*- 
dow<- hygjeuicznych nstępów pulbli- 
oznych.

Nadto celem podjęcia energicznej 
alkciji w walce z nieponządlkatmi w mie­
ście, odlbytlia się wczoraj w M. Zs&ła* 

{ dziś csysrcrejłia miasta osobna komi- 
! sja przy udziale delegatów Policji. W 
| pr-csjckcie jaD. rozszerzanie mandatów 
j policyjnych’ 'laikże ma wykroczenia 

pfenhiw czystości w mieście ■

O SO BLIW A PRZYGODA W IE D EŃ  CZYHA W  AN GLJI. —  DWA CYGARA Z BEN A RESU , JAKO  PR EZ E N T  
OD PR Z Y JA C IE LA . -  PR Z Y K R E POCZĄTKI PA LEN IA  I N IE Z W Y K Ł A  W IZ JA . — W  OBŁOKU DYMU 

TYTO N IO W EG O  W Y C Z Y T A Ł  ZD A RZEN IE, KTÓRE S IĘ  M IAŁO CO DO JO T Y  SPEŁN IĆ.
Londyn, w m arcu, 

(e .) Wiedeiiczyik Edw ard Born, 
który  długie lalą spędził w Indjach, 
tak cip o w ind a o przebiegu pewnego, 
bardzo tajemniczego zdarzenia: 

„Telegram  w ważnej, miecięnpią- 
cej zwłoki sprawie, wezwał mię z 
Londynu do Glasgowa. Gdym się u -  
dal do port jera hotelowego, wręozo- 
no mi pakiet, właśnie co tylko przy­
niesiony z poczty.

Pakiet pochodził z Indj.i; nie tru­
dno było zgadnąć, że przystał mi go 
przyjaciół Robert Jones, który był od 
szeregu 1-at przedstawicielem pewnej 
firm y w Indjach, i stale, co jakiś 
czas daw ał znać o sobie

T ym  razem (obchodziłem w ła­
śnie uirodziny) przysłał mi szereg 

ślicznych figurynek, 
wśród nich, kilka ze srebra, a-z  po­

dłużnego pudełka w yjąłem  dwa c y ­
gara, pomiędzy którym ’ była kartka
tej treści:

r  — Palić z namaszczeniem , bo to 
cygara z Benaresu.

Cygara te, różniły się znacznie od 
europejskich. Liście ich  były czer­
wonawe, cygara zaś sam e większe, 
niż zwykle,.i trójkanciaste. Postano­
wiłem wypróbować je, wziąłem tedy 
gazetę, siadłem w pokoju i zapali­
łem.

Początkowo cygaro w cale nie cią  
gnęło. A że dym gryizł mię w oczy, 
więc już m iałem  zam iar 'odloży\ je 
na bok, gdy poczułem nieporówna­
nie

miły zapach,
który wynagrodził odrazo wszystkie 
dotychczasowe przykrości. Zapach  
ten staw ał się coraz silniejszy —

„Dalin” doliniarz udając artystę
j j  jshsłna g śiinrn wystę y do Lwcwa

POLICJA ZAPROSIŁA GO NA GO&PNNY WYSTĘP DO KOZY WRAZ 
Z „ARTYSTKĄ". —  NA WIDOK AJENTÓW DWIE TWARZE POBLADŁY 

I DWA PĘKI WYTRYCHÓW ZNIKNĘŁY POD STOŁEM.
Lwów, 14. marca.

(— ). Gd czasu do czasu przybywa 
ją do Lwowa na gościnne występy war­
szawscy złodzieje kasowi, a w ślad 
za nimi również złodiztoje ,,mieszka 
niowcy“, „kieszonkowcy"' Ud,. Nieda 
wno fu-nikejonarjusze wydziału śledcze 
go po pewnej kradzieży 'natknę 1i się na 
pewną młodą kobietę, pochodzącą z 
Warszawy, która posiadała legitymacjo 
jako ailystka kabaretowa. Zeznała ona 
że wspólnie z niejakim Tadeuszem 
Sperińskim, używającym pseudonimu 
„Dolin11, również artystą kabaretowym 
przyjechała do Lwowa by tu dopusz 
czać się kradzieży. Kobietę ową za- 
trzyrmno w aresztach i odigtawiomo do 
c'-,adu zaś żn siiól.miikiem jej który u-

fcrywa, się, wszczęto poezuikiwiainiia.
Wczoraj popołudniu funkctjoniarju 

sze III. ikomiisiair/aiiu P. P. w czasie 
periustracji szynków przy ul. Żóllciew 
dkiiej w jędrnym z nich zasSalii przy ato­
le siedzących Józefa Wolaósk.ego ze 
Lwowa, poszuikiwBUOgo pirzez policję 
w toT.rarzyistiwiie właśnie owego artysty 
kabairelowegio Specdńskieijo. Na widok 
wkraczającej policji obaj złodzieje 
szybkim ruchem wyjęli z kieszem 
p iki wytrychów i podrzucili pod stół. 
Naturalnie, że rucn ten spoetrzegtli 
funkcjonariusze, wytryxhv zabrali i o- 
bu aresztowali. Dalsze dochodzenia 
wydiolbędą na jaw szczegóły złodziej­
skich występów gościnnych -artysty ka­
baretowego

A D A M  N O W IC K I
uczestnik walk o niepodległość, odzna czony Krzyżem Walecznych, uczestnik 

akcji plebiscytowych, pioknrzy-.ta S- A. Eksploatacji Soli Potasowych, 
zginął śmiercią tragiczną, dnia 11> marca 1928 r-, w £8 rokn życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 14. marca A928 i. o godz. 3 popol. 
z domn przedpogrzebowego (ni. Kocha newskiego 1. 94) na cmentarz Łycza­
kowski, na który to obrzęd zaprasza

Spółka Akcyjna Eksploatacji Soli Potasowyob.
Nabożeństwo Żałobne odbędzie się w czwartek dnie 15. m arca 1928 r., 

o godzinie 8 rano w kościele 0 0 -  Ber iu»idvnów.

wreszcie ogłuszył mię zlekka, gaze­
ta w ypadła z rąk, a dym  cygara oto­
czył mię całkowicie.

Znalazłem  się nagle w tak dziw­
nym  stanie zam roczenia, jakiego n i­
gdy do!ąd\ nie przeżywałem. Pokój 
hotelowy stopniowo znikał mi z 
przed oczu, straciłem  świadomość 
lego, gdzie się właściwie znajduję, 
wiedziałem, żernie śpię i jestem  przy 
tomny, a jednak m yśl m oja i woła 
nie działały.

N araz dym zaczął się przerze­
dzać i v

ujrzałem  pociąg, 
który z wielką szybkością pędził po 
torze. Nagle na krzyw.iźnie pociąg 
wyskoczył z szyn i

zwalił Się z nasypu, 
pociągając za sobą wszystkie wago­
ny-

Patrzyłem  na to wszystko z la­
kiem uczuciem, z jakiem się patrzy  
na film. W idziałem , że dwa ostatnie 
wagony zoslały na szynach. Usły­
szałem wołanie o pomoc, bardzo 
wyraźne zreszlą, pozostałem jednak  
nadal obojętny, jakgdyby Lo wszyst­
ko wcale mię nic obchodziło.

Dopiero nardzo przykra woń w y­
rw ała mię z upojenia, wizja zginęła, 
a  ja  sam zerwałem się jednym  sko­
kiem z fotela. Okazało się bowiem, 
że cygaro padło na dywan, który  

zaczął się palić.
Spojrzałem na zegar, i stw ierdzi­

łem, że len stan otumani en i a trwał 
u mnie zaledwie kilka minut.

Pośpiesznie ruszyłem ku dw orco­
wi, zabraw szy z sobą pozostałe cy ­
garo  z BenaTesu. Dopiero, gdy zna­
lazłem się na peronie, zacząłem  

rozm yślać nad wizją.
Nie wiiem, jak  się to stało, lecz 

wszedłem do jednego z dwu ostat­
nich wagonów pociągu, który po 
paru  m inutach szybko ruszył. Otóż 
coś za czw artą czy piątą stacją, po­
ciąg len

wykoleił się.
Trzy osoby zostały zabite, a  bardzo 
wiele rannych.

Dzienniki podając o tej k atastro­
fie pierwsze wiadomości, pisały: —  
„Jakby cudom pasażerowie dwu o -  
slatnich wagonów wyszli z k ata­
strofy zupełnie cało. Zawdzięczali to 
okoliczności, że połączenie wagonów’ 
pęikło, wskutkiem czego ostatnie wa­
gony zostały na szynach"

 o------
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! i ? a r j a t  w  o l i  l e k a r z a .
FA TA LN A  R EC EPT A . —  SEN SA C Y JN A  H ISTO RJA  W  STY LU  EDG ARA ALLANA POEGO. — L E K ­
KOM YŚLNY A PTEK A R Z I JEG O  POMOCNICA. —  ZA JED N EM  U C H YBIEN IEM  IDĄ D A LSZE. -  
N IE Z W Y K Ł A  SCENA. -  LEK A R  STW O  PAR FO R C E. —  TR AGICZ N Y KONIEC ZBIEG U OKOLICZ­

NOŚCI.

Paryż w m arcu.
(H ). Z powodu pewnego procesu  

wyszedł obecnie na światło d z ie n n e  

straszliw y dram at.
Rozegrał się w Arniens (Północna  
F ra n cja ) w zakładzie dla obłąka­
nych. Proces wytoczyła

M arta Denoielle, 
wdowa po pacjencie 'tego zakład u, 
zm arłym  niedaw no wśród nader 
niezwykłych okoliczności. Zażąda­
ła odszkodowania w wysokości 

100 tysięcy franków  
i ukarania naczelnego lekarza oiraz 
persona,lu aptecznego.

Tło te j ciekaw ej afery , mogącej 
stanow ić doskonały tem at dla j a ­
kiegoś E d gara Allana Poego, budzi 
dreszcz zgrozy niesam owitem i 
szczegółami.

Pewnego wieczora odbywał n a­
czelny lekarz

Renć Canria 
zw yczajną wizytę po zakładzie. — 
Zbadawszy tyielu pacjentów, zbli­
żył się również do niejakiego 

Desmallesa 
i zapisał mu lekarstwo. Aptekarz 
A rtur Starbini, towarzyszący leka­
rzowi, zanotował natychm iast ów  
środek: acetylet -  metyl.

Recepta dostała się później w  rę ­
ce Iaborantki aptecznej

M ałgorzaty Leconte.
Startbini bowiem, zaproszony do 
znajom ych na kolację, polecił dzie­
wczynie, bardzo zdolnej zresztą i 
inteligentnej, ale pozbawionej do­
kładnej Wiedzy fachow ej, sporzą­
dzenie

najpilniejszych lekarstw.
Małgosia nieraz w yw iązyw ała się 
doskonale z takich zadań, to też 
lekkom yślność aptekarza można do 
pewnego stopnia zrozumieć, choć 
Urodno ją usprawiedliwić.

T y m  razem  potknęła się ilaibo- 
ranffce noga. Lekarstw o, p rzyrzą­
dzone dla Desmallesa, zawierało  
ingredjencje  

bardzo tru jące i śmiercionośne. 
A9e na tom nie koniec. Za p ierw ­
szym  krokiem fałszywym  idą czę­
sto dalsze, jedno uchybienie wywo­
łuje

cały łańcuch uchybień.

N A D E S Ł A N E .

l i ł T w i l i i i r
niedoścignione przy pielęgnowania twa­
rzy i  rąk , w ydelikacają skórę, czynią ją  
gładką 1 m iękką, nsuw ają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my skóry.

R afała krem  Illjow y, cena zl. 2.— 
R afała mydło liljow e, cena zł. 1.20 
R afała pnder liljow y, cena zł. 0.80 
Rafała mleko liljow e, cena zł. 1.50 
R afała grysik liljow y, cena zl. 0.60 

W yrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTIN GERA we Lwowie, pi. Gołuchów- 

skieb 14. (za Teatrem  M iejskim ).
— CniłrSemiie wvsvłkn nn w nw lnflc. _

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNZCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTE8STEHH
Lwów, SykituEka 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro 

lizą, lampą kwarcową. 7091-10

(Do ryciny na stronie 1-szej).
Oto labo ran tka powierzyła le­

karstw o dla Desmallesa niejakiemu  
Borgetowi, 

w yzdrowiałemu pacjentow i zakła­
du, używanemu do posldg we­
w nątrz sana tor j um.

— Idź do Desmallesa —  rzekła 
Małgosia. —  I daj mu 10 lekarstwo

Z błyszcżąeemi oczym a w /s . t- 
chał w arjat rożkazu, ch w yc‘1 fla- 
szeczkę z tru jącym  płynem i po­
spieszył na drugie piętro do sali o- 
gólnej. T am  zam iast do Desinaille- 
sa, zbliżył się do nieszczęśliwego 

DemoieIIe‘a, 
źle bow iem  usłyszał nazwisko w y ­
mienione przeiz laborantkę. Strasz­
liwie przepłacił biedny Denoielle tę 
fatalną omyłkę.

Z  życia prowincji.

Kronika jarosławska.
(Od naszego 

Jarosław, w marcu.
Obchód imienin Marszałka Piłsud­

skiego. Pod przewodnictwem kierownika 
Zarządu miasta inż. Sierankiewicza, od­
byto się 6. bm. posiedzenie, na którem u- 
konstytuował się komitet obchodu, w 
skład którego wchodzą p.: prof. Adamska, 
prof. Adamski, insp. szkolny Bem, dyr- 
gimn. I- Cżekalowski, prezes obwod. zwią­
zku strzeleckiego inż. Nowak, prof. Tysz- 
kowski, major Swiątecki, komdt, obwod. 
Strzelca naucz., Janczewski i prof. Ujejski.

Niesac*eśliwy wypadek zakończony' 
śmiercią, wydarzył się G. bin. w Korzeni- 
cy (pow- Jarosław). Przy wyrębie drzewa 
olchowego spadło drzewo na robotnika 
Dmytra Iwaniucha. który po półgodzinnej 
męczarni zmarł.

Wiadomości z Turki.
(Od naszego 

Tnrka, w marcu.
(.) We wsi Isaje pow. tu,różańskiego, 

grasuje od kilku już tygodni groźna epi- 
deimja szkarlatyny, która zwłaszcza 
wśród dzieci szkolnych szerzy się z za­
straszającą szybkością- Mimo doniesień 
zo strony gminy do starostwa w Tuirce o 
wybuchu epidemji, dotychczas żadne za­
rządzenia nie zostały wydane, nie wysła 
no do zapowietrzonej wsi komisji lekar­
sk ie j,'n ie  wydano żadnych zarządzeń sa­
nitarnych, ani nawet nie zamknie®* 

. szkoły-
Nic dziwnego źatem, że epidemja\ już 

obecnie przybrała zatrważające rozmiary,

korespondenta).
a każdy dzień przynosi nowe liczne wy- 
p.idki zachorowań nietylko wśród dzieci, 
ale nawet wśród starszych, przyezem nic 
bezpieczeństwo wybuchu epideonji rozsze­
rza się także na inne wsie okoliczne.

Jednym z powodów zaniedbania na­
szego powiatu pod względem sanitarnym 
jest brak lekarza powiatowego, którego 
funkcjo bywają tylko przygodnie powie­
rzane jednemu z lekarzy prywatnych. — 
Zwracamy zatem uwagę czynników m ia­
rodajnych na potrzebę zmiany lego stanu 
rzeczy, a w szczególności na potrzebę 
wydania odpowiednich zarządzeń w cen­
trum wybuchu epidemji-

Kronika kołomyjska.
(Od naszego 

Kołomyja, w marcu.
Uroczysty obchód imienin wodza na­

rodu, marsz. Piłsudskiego, odbędzie się w 
Kolomyji w niedzielę, 18. bm. Komitet o- 
bywatelski uchwalił święto to przenieść 
z poniedziałku na niedzielę, aby w ten 
sposób umożliwić szerokim warstwom 
ludności miasta i okolicy wzięcie udziału 
w uroczystości.

Bada miejska na ostatniem posiedze­
niu zatwierdziła regulamin rozbudowy 
miasta, oraz zatwierdziła kilka spraw 
przemysłowych i przynależnościowych.

Ś- p- Tadeusz Milewski. W mieście 
naszem zmarł emer. inspektor sanitarny 
dr. T. Milewski, długoletni prezes T. S . L. 
i Organizacji Narodowej, w 61 r. życia. 
Przedwcześnie zmarły położył niespożyte 
zasługi na niwie spoleczno-oświalowej 
przez zakładanie szkól i ochronek pol­
skich, czytelń i domów ludowych na Po 
kuciu. Jako pionier polskości w tej za­
niedbanej pod względem uświadomienia 
narodowego części kraju, pozostawia śp. 
dr- Milewski pamięć niezatartą-

M ały fejleton .

Pacjen t spal Właśnie, gdy w ar-  
ja t stanął przy jego łóżku. Rorget 
chw ycił go za rękę i szarpnął gw ał­
townie.

—  W staw aj! — zawołał —  masz 
zażyć lekarstwo.

Denoielle Obudził się, zrozumiał 
o co chodzi, lecz stanowczo odmó­
wił w ypicia lekarstw a. Zaczął n a­
wet tłum aczyć Borgetowi, że nikt 
m u lekarstw a nie zapisywał.

Opór rozdrażnił służącego. Po­
walił pacjenta

na łóżko, 
przemocą otworzył m u usta i wlał 
w nie całą  zaw artość flaszki.

W  pół godziny potem  Denoielle 
już nie żył.

korespondenta..)
Pożar wybuchł 4. bm. w Nienowicach 

ad Jarosław. Pastwą, ognia padło 6 stodół 
i szopa. Ogólna szikoda wynosi 10 tysięcy 
zł. Pożar powstał przypuszczalnie od nie­
dopałka papierosa.

Wyrodna matka. Pod jednym z do­
mów przy uł. Pelkińskiej znaleziono 10. 
bm. kilkudniowe niemowlę płci żeńskiej, 
podrzucone przez wyrodną matkę, za 
którą P. P. czyni energiczne poszuki­
wania.

Z soli koncertowej. W sali kasyna gar­
nizonowego odbył się i0 . bm. koncert ze­
spolonych orkiestr wojskowych pod wy­
trawną batutą kapelmistrza 3 p. p. Leg. 
por. Kuczery, przy współudziale pni Ty,-> 
ralskiej. Czysty dochód przeznaczono na 
L. O P. P

korespondenta).
Groźny pożar wybuchł onegdaij w Sie- 

makowoach (pow. Kolomyjski), w ; dwo­
rze p. Cecylji Rabatowej i zniszczył zapas 
zboża, wartości kilkunastu tysięcy zło­
tych. Pożar spowodował jeden ze sta jen­
nych przez nieostrożne obchodzenie się ze 
światłem.

Ujęcie handlarza tytoniu. W piątek 
przychwyciła tutejsza kontrola skarbowa 
nałogowego handlarza tytoniem niemono 
polowym, niejakiego Salomona Funda z 
Zabłotowa. Zakwestionowano ponad 40 
kg. tytoniu krajowego pochodzenia Ujęcia 
dokonały organy kontrolne w autobusie, 
zdążającym z Zabłotowa do Kolomyji. — 
Fundę oczekuje grzywna w kwocie 
40.000 zł.

Zuchwałego napadu dopuścili się dwaj 
znani na bruku kolomyjskim osobnicy na 
mieszkanie W asylyny Kościukowej i Fran 
ciszki Gołębiowskie’, domagając się otwar­
cia mieszkania. Wynikiem odmowy było 
wybicie kołami wszystkich szyb, uszko­
dzenie dachu gontowego i wyłamanie 3 m. 
olotu.

A L E E S Y  REM IZÓ W .

Tramwaj.
Gdy ityuk® zb liż a  s ię  -wiknaaa, ■wazy- 

i scy  u c ie k a ją  ae stalńcy. D laczego i 
Gzy n ieb o  n ie je s t w szędzie jedmatko- 
w e? A c z y  ma wsi- św ieci inine s ło ń ce?  
A m oże dlatego, że p a li ku rzem  pokry­
ty, garący  a s fa lt? ..

Pd w ietrze...
L ecz  .za to n a  żad nej w si n ie w i­

dzę tram w aju .
Jalk diuminie i śm ia ło , n ib y  b a je cz ­

ny  ry ce rz  n,a tu rn ie ju , pędsi naprzód 
zw y cięsk i tmamiwałi, d zw oniąc i d u­
d n iąc! A m ctornicizy, przy p om ina jąS 
kiaipiitana okrętu , epoko/nie i pew nie 
trzy m a rączk ę  m otoru I

P ew n ie, zdecydow anie ku  wy- 
ta iię te m u  celowii pędzi- tram w aj.

W  tym  diummym pędzie tkw i jogę? 
k u sz ą cy , la jem n io z y  pow ab, c h ce  s-fą 
poproslu p rzytęp ić do niego, zaw isn ąć  
z łap ać s ię  za .m iedziane drążki'-

A ja fc e  to sz cz ę śc ie , gdy się  sto: 
na pTizedinim peromiite, o b serw u jąc  p ły ­
n ące pod „nog-ami fa le  ludzkie z  koszy - 
kam i, w orkam i, gdy s ię  widizi p rzech o ­
dniów , ra d z i enaijącycih do góry masy, 
bied nych , opu szczonych przechodniów

C zu jesz s ię  w ów czas ezom ś w yż- 
sz-em.

I każd y, kilo 'schodzi -z ch o d n ik a  i 
w skaku je n a  peron je ś t s iln ie jsz y  du­
ch em  —  cz u je  s ię  śm ie le j i p ew n ie j —  
pędzi naprzód.

L ecz  'to jeszcze  n ie  w szystko
Wchcidiziicie do waigońiu —  nowa łu ­

d zić , now e życie .
A oo z a  spólkamiia, rozm ow y I
Oto deszctzyilc ziadziwanił o szyby, 

leoz w y jesteśc ie  sp o ko jn i —  naw et 
z d eszczu  szyd zicie .

T ak . p ow ietrze...

RyW totrze n a  w si je s t zdrow e i  m a­
rło  jesit ittłuiśte i letpsze, leoz co  za  nuda 
zapełniła beztroskie d n i!...

A tłu —  p atrzcie ! — > jaltoa w stęga 
ko b iecy ch  tw arzy, p o cz y n a ją c  od strze­
la ją ce j o cz y m a  p en sjo n ark i, a  koń cząc 
na p rzeku p ce, w ra c a ją c e j z targu.

T ra m w a j za trz y m a ł siię.
I  jeżeli w szedłeś do tram w aju  s a ­

motny.. w y siad asz  .zawsze w  towarzy- 
slwie.

N ie. nigdy —  ani ziimą. an i latem  
—  n ie  opuszczę m ia sta : —  jednym  
sw ym  tra m w a je m  pcfcrzepiia ano  m ą  
duszę, a  szybki b ieg  tiramwiaiju dodaje, 
mi śm ia ło ści, a  p rzelo tn y  uiśmioch 
przypadkow ych sp o tkań  ramuje me 
sm utne serce .

Tłuitn. G. S.

W śród pism i książek.
Lwów, 14. marca.

„Antoni Osuchowski". Ukazała się w 
druku broszura p. h „Antoni Osuchow­
ski", W ielki Jalmużnik oświaty polskiej. 
Życie i prace — pióra p. Jana Korneckie­
go. Na tle walk o duszę narodu polskiego 
w okresie niewoli, akcji Komitetu Pomocy 
dla ofiar wojny w Vevey w czasie wojny 
świetowej, oraz pracy twórczej po odzyska 
niu niepodległości. —  zarysowana jest 
świetlana postać ś. p Antoniego Osuchow­
skiego. Wielkiego Obywatela Polski, oraz 
przedstawiona dokładnie cala Jego dzia­
łalność. Dopełniają całości życiorys ś. p 
Osuchowskiego, rozdział o ostatnich 
dniach Jego życia, o-pis pogrzebu, oraz 5 
mów pożegnalnych, wygłoszonych nad 
trumną Zmarłego.

Dochód z rozsprzedaży broszury prze­
znaczony jest na fundusz im. A. Osuchow­
skiego. Cena 1 egz. 1 zl. Nabyć można w 
księgarni Polskiej Macierzy Szkolnej, War: 
szawa. W arecka 15, oraz w innych księ­
garniach w Warszawie.
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KROMKA
M a r c a  
Ś r o d a

L e  n a ,  N L t J d y

&BDAKG5A b E 4 WARUNKOWO MAKU. 
ŁKHYPTuW tuK  jóWBACA.

TEATR W IE L K I:
Środa, 14. bm. „Don Pasquale“.
Czwartek, 15. bra. „Zamarły G ićd“.
Piątek, 10. bm. „Spadkobierca" —  ju ­

bileusz sekr. Kalinowskiego.
Sobota, IV. bm., o 3.30 popol. „Poca­

łunek Kopciuszka" —  przedst. szkolne.
Sobota, 17. bm. o 7.30 wiecz. „Ham­

let" — prem jera.
Niedziela, 18. bm. o 3.30 popoł. „Cava- 

leria " i „P a jace".
Niedzrera, 18. bm. o 7.30 wiecz. „Ham­

let".

TEATR NOWOŚCI-
Środa, 14. bm. „Tylko Ty...“
Czwartek, 15. bm. „Tytko Ty..."
P iątek, 16. bm. „Tylko Ty..."
SoboLa, 17. bm. „Tylko Ty...“
Niedziela, 18. bm. o 3 popoł. „Narze­

czona B o ja ra "  —  ceny zniżone.
Niedziela, 18. bm. o 8 wiecz. „Tylko 

Ty..."
+

T eatr W ielkt daje dziś przepiękną ope­
rę kom iczną Liomzclti ego „uon Pascjua- 
!e", z udziałem pp. O końskiej, P łońskie­
go, Szymouowicza, Zopotlia i Bykow skie­
go. Kierownictwo muzyczne kapelm istrza 

u m o a .  —  Ju u o  w czwartek, 15. 
bm. po raz 7-my najśw ieższa nowość mu­
zyczna, opera E . W. Korngolda „Zam ar­
ły Gród", w świetnej prem jerow cj repre­
zentacji artystycznej.

Piątkow e przedstawienie „Spadkobier­
cy", znakom itej komedji A. Gizym a.y Sie 
dleckiego —  wznowionej ku uczczeniu 
30-telm ej pracy artystycznej Eug. K ali­
nowskiego — zapowiada się doskonale. 
Repiczentację artystyczną te j wybornej 
sztuki tworzą pp. liw ialkiew iczow a, Ł o ­
zińska, Michńowska, Rybicka, Zaklicka, 
Gzaki, Guttner, Kalinowski, Ratschka i 
Żabć* yński.

P ic iu jera  „H am leta" W . Szekspira od­
będzie Się w sobotę, 17. bm. wieczorem, 
na scenie Teatru W ielkiego, Arcydzieło 
Szekspirowskie ukaże się w nowej insce­
nizacji reżysera J .  Strachockiego —  przy 
współpracy St. Czaszki —  w nowych de­
koracjach  i kostjum ach, wedle projektu 
art. mai. M. Rożanskiego. W pierwszo­
rzędnej reprezentacji artystycznej „Ham­
leta" uczestniczą m. i. pp. Łozińska i Ma- 
zarekówna kreujące naprzemian postać 
O felji.

Na przedstawienie popołudniowe dla 
młodzieży szkolnej, daje Teatr W ielki w 
sobotę o godz. 3.36, prześliczną kom edjo- 
ba jkę J .  B arrie  „Pocałunek Kopciuszka" 
w obsadzie prem jerow ej. Ceny m iejsc na j 
niższe.

T eatr Nowośei gra w dalszym ciągu 
codziennie z wielkiem powodzeniem, 
szampańską operetkę W . Kolio „Tylko 
Ty..."

*
TEATR MAŁY.

środa, 14. bm- o 7.30 wiecz.: „Tu,
j<tóra zwycięża". Gość. występ M. Ćwi
Mińskiej.

Czwartek, 15. bm- o 7.30 wierz.: „Ta,
która' Zwycięża". Gość. występ M. Ćwi­
klińskiej.

Piątek, 16. bm. o 7-30 wiecz.: „Ta,
która zwycięża.". Gość. występ M. Ćwi­
klińskiej.

*
W  Teatrze Małym panuje wesoły i pod­

niecony nastrój na dowcipnej komedji 
„Ta, która zwycięża" z występem nie- 
zrównar ej Mieczysławy Ćwiklińskiej, kló 
Ta swym szampańskim humorem ba­
jecznym temperamentem i finezją gry, 
Wstępnym bojem zdobyła lwowską pu 
bliczność. Niestety świetna artystka ma 
jąc zobowiązania w Teatrze Narodowym, 
musi na sobotę 17. i niedzielę 18. bm. 
wyjechać do Warszawy, wobec czego na 
te dwa dni ,,Ta, która zwycięża” schodzi 
z afisza.

Repertnar gośc. występów LIdJt P oto­
ck ie j. —  Dom Narodny.

sil UdŚi, j DŁU-. „HWDianS .
Czwartek, 16. bm.: „Ho-mans".
Piątek, 16. bm.: „Romans".

*
Sukces „Rom ansu" w świetnej inter-

Przyzwyczajenia męskie a kobiece
DROBNE CECH Y, PO KTÓRYCH PO Z N A JE SIĘ  RÓŻNICE CHARAK­

TER Ó W  O BU PŁC I.
N. Jork, w m arcu.

(e .) Pewien zamorski filozof ta ­
kie wypowiada m yśli o różnicy m ię­
dzy kobietą a  mężczyzną:

Mężczyzna m a najczęściej przy­
zw yczajenia raz nabyte, stałe, nie­
złomne; kobieta czyni je zależnemu 
od okoliczności.

Mężczyzna bierze się do w bicia 
gwoździa, gdy młotek odnajdzie. —  
Kobiela ani m yśli, tylko chw yta, co  
jest pod ręką, olbcęgi z pod pieca, ob­
casik trzewika, szczotkę i t. p. —  
Mężczyzna uważa korkociąg za przy  
rząd, koniecznie potrzebny do ot w ar 
cia butelki. Kobiela weźmie w tym  
celu nożyczki, nóż, wreszcie korko­
ciąg: co bliżej. Jeżeli korek nie daje 
się w yciągnąć, wpycha go bez ce- 
romonji, boć o to chodzi, by wydo 
być z butelki to, co w niej jest — o 
resztę mniejsza. Dla mężczyzny Drzy 
iw a m a tylko jeden cel, jako zasto­
sowanie. Pogląd kobiety na to n a­
rzędzie jest nierównie w szechstron­
niejszy. Można niem n. p. ołówek 
temperować, można obcinać paznok 
cie i l. d., co widząc mężczyzna, 
przeklina brzytwę i jej wynalazców.

Kiedy mężczyzna pisze, wszyst­
ko musi być odpowiednio dobrane, 
nastrojone. I pióro, i papier i a t r a ­
m ent takie m uszą być, a nie inne, 
a kto jest w pokoju lub obok, musi 
być bezwzględnie cicho. Kobiela 
chw yta skrawek papieru, byle jaki, 
w yrw any zkądkolwiek, z pugilaresu, 
z kajetu, co jest pod ręką, albo ko­
pertę na wspak w yw róci, nożyczka­

mi przystruże olóweczek, rozłoży to 
wszystko na atlasie geograficznym , 
i buja się na krześle, gryząc ołówek, 
zanim  przy jego pom ocy coś nakre­
śli. Nie przeszkadza to jej również 
ani trochę, jeżeli dziateczki tuż obok 
ćw iczą się w tabliczce mnożenia, 
g rają  gam y, albo jeżeli kucharka za­
chodzą co chw ila, żądając to m asła, 
to pieprzu i t. p.

On przeklina w pień wszystko, 
gdy m u ktoś zabrał bibułę ze stoli­
ka. Ona suszy list to dm uchając na 
pismo, to m achając papierem  w po­
wietrzu, to trzym ając go nad lam pą, 
aż się zakopci. Jeśli atram ent zgę­
stniał, albo pobladł, on mówi takie 
rzeczy niegodne, że pióro się w zdry- 
ga. Ona drapie spokojnie piórem  
w ewnątrz kałam arza, albo wreszcie 
rozcieńczy atram ent zapomocą śli­
ny z tym sam ym  niezachw ianym  
spokojem.

Kiedy mężczyzna m ów i: „że­
gnam ", „dowidzenia" i t. p. —  roz­
m owa skończona, wnet wychodzi; 
dla kobiety słowa te byw ają począt­
kiem nowego rozdziału rozmowy, 
albowiem m ają kobiety do powie­
dzenia najw ięcej wtedy, kiedy się 
rozstają".

Tyle mówi zamorski filozof. Jak  
to dobrze, że on jest zamorski i że to 
zapewne o swoich zamorskich nie­
w iastach wygłasza poglądy... Nasze 
panie przecież zupełnie nie są... po­
dobne do tych, o jakich mówi ów 
Am erykanin.

pretacji Lidji Potockiej stanowiła wczo­
rajsza premjera, która ściągnęła rzesze 
wytwornej publiczności, żywo oklaskują­
cej atrakcyjną, a przytem niezwykle dys­
kretną grę wielkiej artystki.

*
Pro ęram Kasyna i Koła liter.-artysh

na bieżący tydzień. We czwartek 15. bm. 
początek o godz. 20 ej. Wieczór muzyki 
kameralnej. Wykonawcy: prof. kfarjai.
Dąbrowski —  fortepian, dr. Marek Buuci 
1-śze skrzypce. Z. Prives 2-«:e skrzynce
H. PoIIak altów ka i A. Schm ar wio!qn- 
czela. Program: L. v. Beeińocen lK i 
Es dur, R. Schumann Kwintet Es dui 
op. 44. P. Czajkowski Trio a moll op. 50 
W piątek 16. marca i w sobotę 17. mar­
ca br. początek o godz. 20-ej: dr- Siani- 
slaw Schayer —  Główne epoki w dzie 
jach filozofji indyjskiej —  w piątek częś.
1 -sza, w sobotę część 2-ga.

*
R7!Prr>~m R  iUNOTRATRAtSTi

APOLLO: „'Cyrk" z Charle Chaplinem-
AtfEŃUE: „Romans arcyksięcia".
BAJKA: „Buster Keaton —  bokserem".
ĆASINO: „Królowa półświatka".
CHIMERA: „Tajemnica buduaru br.

Loulou".
KOPERNIK: „Cyrk".
FATAMORGANA: „Zew morza".
MARYSIEŃKA: „Cyrk".
LEW : .Czarna W enus".
PAŁACE: ,fŚw iat kulis i zmysłów" (z 

Możżuchinem).
PASAŻ: „Bogini Św iątyni".

UCIECHA: „Okręt potępionych".

Około 15 000 młodzieży szkolnej oboj­
ga płci wzięło dotychczas udział w cyklu 
poranków kinematograficznych, wyświe­
tlanych staraniem Sekcji kulturalno- 
oświatowej Klubu sportowego P. P. Wo­
jewództwa lwowskiego w Kinie Pałace- 
Nadzwyczaj obfity i doborowy program- 
oraz niskie ceny (20 i 40 gr.) ściągają co­
dziennie cale rzesze młodzieży, która za­
dowolenie swe objawia burzą oklasków 
zwłaszcza podczas wyświetlania film u pt. 
„Od Komendanta do M arszałka". Ponie­
waż cykl poranków ma się już ku końcowi 
przeto jeszcze tylko do dnia 15. bm. wlą 
cznie przyjmuje zamówienia Komisju-jM '
I. P P., ui. Jabłonowskich 11. Nr, tel. 135

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 16. m arca: Adam Didur.

2281-4 o-----
Posiedzenie Komitetu rozbudowy m ia­

sta odbędzie się 14. bm. o godz. 6 wiecz. 
W sali posiedzeń magistratu.

(.) Z żałobnej karty . Dnia 12. bm.
zm arła po kilkutygodniowej chorobie cię­
żkiego memngitu w siódmej wiośnie ży­
cia Ew unia Laskow nicka, córeczka dokto 
.a  Stanisław a i Jadwigi Laskow nickich i 
wnuczka prezesa Tow. Dziennikarzy P. i 
redaktora „W ieku Nowego" Bronisława 
Laskowuickiego. W iadomość o tym cięż­
kim ciosie, który spotkał rodzinę otoezo 
lego tak powszechną czcią prezesa La- 
kownicltiego, odbije się głębokim echem 

,v szerokich sferach społeczeństwa. Re- 
lakcju nasza ze swej strony przesyła 

Czcigodnemu Prezesowi i Jego Szanownej 
Rodzinie wyrazy najżywszego współczu­
cia. Pogrzeb zm arłej w zaraniu życia 
dzieciny, odbędzie się dziś we środę o g. 
l-giej popol. z domu żałoby przy u! Se­
natorskiej, na cmentarz Łyczakowski.

Towarzystwo Sztnk Pięknych. Na nie­
dzielę 18. bm. przygotowuje Towarzystwo 
Przyj. Sztuk Pięknych wystawę, która 
niewątpliwie będzie niezwykłą atrakcją . 
2 wielką wystawą zbiorową wystąpi art. 
mai. Jerzy  Merki z W iednia, po jednej 
zaś sali zajm ą art. mai. Anna Harland Za 
jączkow ska (portrety tudzież pejzaże z 
poł. F ra n c ji i Konstantynopola), M arjan 
Ruzamski (akwarele) i lvan Trusz (stu- 
d ja kwiatowe).

Z Ogniska Nanczyclelskiego. Program 
uroczystości ku uczczeniu dnia Imienin 
Marsz. Piłsudskiego* 19. bm. o 7 wiecz. w 
sali Ogniska (Gmach Skarbka): l j  Prze­
mówienie kol. M. Opałka. 2) Chór nau­
czycielski pod Datutą kol. W. Govębiow- 
skiego. 3) D eklam acja. 4) Solo skrzypco­
we kol. Gołębiowskiego. 5) Chór nauczy­
cielski pod batutą kol. W. Gołębiow­
skiego.

Towarzystwo nankowe we Lwowie.
Posiedzenie sekcji h istorji sztuki i kultu­
ry odbędzie się w czwartek 15. bm. o g. 
6 popol. w Instytucie historji sztuki pol­
skiej i w schodnio-europejskiej U. J .  K 
Porządek dzienny: R eferat dra J .  P iotro­
wskiego: Zamek w Łańcucie. Cz. I. Hi. 
storja.

Taniec w zwierciadle wieków. Kasy­

no i Kolo lit.-art. urządza 18. bm. rewję 
historyczną tańców od starożytnego E- 
giptu aż do doby dzisiejszej- Znany ar- 
tysta-baletnik Józef Ciesielski ułożył bo­
gaty program, ilustrujący choreografię 
wszystkich epok, które w ykonają upro­
szeni panowie i panie z towarzystwa w 
stylowych kostiumach. Impreza, pierwsza 
tego rodzaju we Lwowie, wzbudza żywe 
zainteresowanie w szerokich sferach na­
szego miasta.

\Valnc zgromadzenie Zaw. Związkn li­
teratów polskich odbędzie się w niedzielę 
18, bm. w Zakładzie h istorji sztuki no- 
woż. (gmach posejinowy 11. p. —  od ul 
M arszałkowskiej) o godz. 10.30 przedpol. 
Na porządku obrad m. in. sprawa budo­
wy domu dla literatów  i wybory uzupeł­
n ia jące  do kom isji rew izyjnej. W  razie 
braku kompletu walne zgromadzenie o 
godz. 11.

Posiedzenie Tow. Historycznego odbę­
dzie się 16. bm. o 6 popol. w Sem inarjum
H istorji Polski U. J .  K., ul. Mickiewicza 
5 a, 111. p. Na porządku dziennym refe­
rat dr. Bronisł. W łodarskiego pt. „Prze­
gląd literatury o stosunkach polsko-cze­
skich za ostatnich Przemyślidów".

Polskie Tow. Przyrodników im. Koper­
nika- Posiedzenie naukowe odbędzie się 
13. hm. o godz. 18-tej w Instytucie Geolo­
gicznym Uniw. J. K. ul- Długosza 1. 8, 
z porządkiem dziennym: 1) Prof. dr. S. 
Krzemieniewski „M ysobakterje i ich wy­
stępowanie w przyrodzie". 2) Kom unikat: 
Prof. dr. fi. Romer: „W sprawie wskaźni­
ka pustyr.ności klimatu".

„W spółczesne w nętrza" pt. wygłosi 
wykład 16. bm. (piątek) prof. W. Grzy- 
malski w M. Muzeum przemysłu artyst. 
(Hetmańska 20.) Początek o g. 6 wiecz.

Z Towarzystwa Szkoły Ludow ej. Bi- 
bljo teka Koła Jeża  mieszcząca się dotych 
czas w lokalu Kongregacji Kupieckiej 
przy ul. Czarneckiego 1. została przenie­
siona do szkoły żeńskiej im. Konopni­
ck ie j przy -ul. Zielonej 10. B ib ljo teka za­
opatrzona w najnow sze dzieła powieścio­
we służy szerokim kołom publiczności za 
niską opłatą 70 gr.

W alne zgromadzenie Polskiego Tow. 
„Dzieci na w ieś" odbędzie się w środę 28. 
bm, o godz. 4 i pół popoł. w Lidze Pom o­
cy przemysłowej, Lwów, M ikołaja 18.
II. p.

Aresztowanie wśród spedytorów lwów
skich. P. Dawid Feurman prosi nas o 
stwierdzenie, że nie by) wcale aresztowa­
ny w związku z nadużyciami, popełnio- 
nemi przez niektórych spedytorów, a na­
zwisko jego dostało się mylnie na lamy 
prasy.

(—) W łamania i kradzieże. Ze sklepu
miejskiego przy ul. Jabłonowskich 1- 46 
skradziono wczoraj w godzinach objado-, 
wych kasetkę, zawierającą 150 zł. Do 
sklepu korzennego Halperna Salomona 
przy ul. Kleparowskiej 10 dokonano 
wczoraj włamania i skradziono wyroby 
tytoniowe wartości 1.500 zł. — Na szkodę 
Abrehcma Sternicha zam. przy ul. Ły­
czakowskiej 118 skradła Anna Czorna, 
którą wziął na nocleg, gairderobę wartości 
100 zł., poczem zbiegła w niewiadomym 
kierunku. — Fryderyk Kólłer, zam. przy 
pl. Marjackim 5 doniósł policji, że nie­
znany sprawca po włamaniu się do miesz 
kania Artura Kóllera tam zamieszkałego 
skradł bieliznę Ł garderobę wart. 670 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów policyj­
nych oddano wczoraj Kazimierza Susia 
i Marjana Jamtoroźego za kradzież zwoju 
materii wełnianej wartości 200 zl„ W a­
syla Szmacha za kradzież beli papieru na 
szkodę Hiiizla wartości 50 zł. — Stan. 
Kaminka za kradzież pakunku, zawiera­
jącego czekohdę wartości 30 zł. na szko­
dę Sendera Holina, Stanisława Brosia, 
poszukiwanego przez V komisariat za 
kradzież, oraz Wind. Siedlaczka i Jana 
Klimczaka ja.ko podejrzanych o kradziejj 
towarów blawatnych.

(—) Przejechanie przez anto. Na uł. 
Leona Sapiehy auto prowadzone przez 
Stefana Geraiiuka najechało wczoraj na 
Michała Kościuka ze Zniesienia, który 
upadając doznał ciężkiego uszkodzeni? na 
całem ciele. W groźnym stanie odwie­
ziono go do szpitala, gdzie natychmiast 
przeprowadzono operację z dodatnim 
wynikiem-

Składki.
Dla matki Obrońcy Lwowa: X . J

zł. 5. — Ks. A- K. zł. 5.
Dla W iktorji: W. Radzikowski, Frzy- 

stań zł- 5.
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Ze sportu.

Z e s p o ł y  I V - e j  d y w .  k a w  a ' e r j i
w drodze do Marszalka Piłsudskiego.

WSPANIAŁY RAJD NASZYCH KAWA LERZYSłÓW.
Lwów, 14 marca.

Z inicjatywy Dowódcy 4 Dywi/aji 
Kawaierji i Komendanta lwowskiego 
i&mizorau, -genenatła Janosza Głuchów 
skiegu, rozpoczął ai-ę w dihju 10 hm. 
raid zespołów konnych 4 Dywizji Ka­
waler}'. celem S liS h iia  żytczeń imieni­
nowych Panu Marszałkowi Piłauidsk-ie- 
inu w d!niu 19 bm. W randzie biorą 
udział zc Lwowa: zespół koniny 14 
pnłkn nJanów Jazłowieokich, pod dto- 
wódzitwam mjr. Wiałoucha Karola, w 
składzie — sit. wach. Gadzin Bronisław, 
waehm. Staniszewski Zygmunt, gt. u- 
iiun Koniec ztkio Fnariaiiszefc, ułan Ski­
ba Jan  i ułan. Ząhkiewłoz Paweł, oraz 
zespół 'konny 13 dyonu arty erji kon­
nej, pod diow. por. Strzeleckiego Kazi­
mierza, w składzie: pluł. Kitryczyńslci 
Aiłefcsamder, batnibamTer Kulka Józef i 
bombardjer Snc.horowfkii Józef. Z po­
za Lwowa biorą udział w radzie na­
stępujące zespoły konne: z Żółkwi — 
zespół koniny 6 pułku strzelców kon­
nych, poidow . mjr. Dąbrowskiego Mie­
czysława; z Rzeszrowa — zespół kon 
ny 20 pułku ułanów, pod dow. mjr 
Jerchy Władysława., z Łańcuta' —  z-e- 
ąpół konny 10 pnłkn strzelców kon­
nych, pod dww. rofcm. Żairawtsikiego Fe 
tikea, z Jarosławia —  zespół kaiflfy 10 
óyomu art. konnej pod do w. -kipi. Mał- 
ka Włodzimierza, z Hrubieszowa <— ze 
apół konny 2 pulfcu strzelców kannych 
nać dow. roim. Fabryoego Me:riaiąćv i z 
Kraśnika -— zespół koniny 24 pnłkn 
ułanów, pod dlow. rot-m, Kierwińskiiego 
Lndw-ikia.

Foszczegółne zespoły konnie, wyru­
szywszy ze swych miejsc |vosńaju, naa- • 
ią dtotozeć 'naprzód do Kraśnika, skąd— 
pod doiwódlzitw-em podpułkownika Hert- 
ta Alekraadra, dowódcy 13 dyonu airly 
terji konnej we Lwowie, wyruszą 
wgpólinće forsownym marszem, który 
trwać będzie t^zy dni —  do Warszawy

Cała trasa dla zespołów w yrosY  
będzie od 2?0 km. do przeszło 400 km

Świadectwa ubóstwa 
a poszpiit/ ulgowe.

(Od naszego korespondnta).
Warszawa, w marcu.

(e) Min. skarbu zarządziło, a,by w 
wypadkach konieczności szybkiego wy 
dania osobom .niezamożnym ulgowych 
paszportów zagranicznych, zwal niia/n|p 
petentów od Obowiązku praedlsławienia 
świadectwa ubóstwa.

Świadectwo t a  otrzymujący pasz 
iport, powinien złożyć w ciągu trzech 
tygodni od chwili powrotu do kraju.

W razie nieprzedt+.aiwienia lalkiego 
Zaświadczania, 0'9opy. korzystające z 
ulgowych paszportów, będlą pociągane 
do odroowiciziabiiciści za wprowadzę ni e 
w błąd władzy

T UBLTiA WYGRANYCH LO TERJI PAŃ­
STW O W EJ.

W  trzecim dniu ciągnienia V-tej klasy 
1.6- tej Loterji Państwowej, główniejsze 
wygrane padły na numery następujące

?5.00t zł. Nr. 30901.
15 JOO zł. Nr. 12681.
5.000 a!. Nr. 46570.
Po 3.000 zl. Nr. 62632 81242 119918.
Po 2.000 zł. Nr. 17215 35188 50948 

81423 84034 100112.
Po 1.000 zł. Nr. 3652 4184 24121 26943 

33241 33376 34603 37470 44085 447GO 
63475 76309 95494 102529 105043 109514 
101089 122349 122708 128603.

w ajfw iątóf Bóść kilometrów będlą mia­
ły db przebycia zespoły konne Irwraw- 
ałc.e, bo przeszło 4GD kim., dlaitego wy- 
maraz łych oddziałów nastąpił już w 
dniu 10 bm., gdyż z Kraśnika wymarsz 
w dniu 15 ibm., bo zespu^y m ają przy­
być dc Warszawy wieczorem na dlzień 
18 bm., by w dlniu 19 miairoa br. złożyć 
M-arszalSkawi, Józefowi Pifoudsfaiemu 
życzenia imieniinawe od 4 Dywizji Ka- 
waietnji i wiziąć udział w święcie uyiontj 
wem 1 dyoiruu artylerji konnej im. gen 
Bema w Warszawie.

Kraśnik wyhnano dlła-tego na miej­
sce zbiórki wszystkich oddziałów kon 
nych, bo tam stacjoinuje 24. p. ut. i jest 
to miitisilęczto ostatnim paipem w rejo­
nie 4 Dywizji Kaiwaeirji-, na tinarsc 
Bwów — Warszawa.

Dowódca wszystkich zespołów kan­
nych ppłk. Hertel, wyruszył ze Lwo­
wa razem z  zespołem konnym 13 d. 
art. konnej.

Raid tein,, to śmiałe, wysiobietj mia ­
ry przddlsiięiwiziiięcie aportowe. Biorą' w 
mim udlział wybitne i znane jedlncraiiki. 
które są  chluba, naszej kawał e:rji i 
aportu kemnego.

Po wymarszu z Kraśnika wszyst­
kich zespołów pad jednem, dowódz­
twem, 1 szy nocleg przewidziany w 
Kurowie z 16 na 17 bm., dinupi .nocleg 
w Garwolinie z 17 na 18 hm., trzeci— 
w Warszawie.

Jeśli weźmiemy pod uwagę obecną 
porę i cdilcgłcść, to do taikich wyczy­
nów sportowych są zdolin i niiezawo- 
d.ni —  nasil derełmi kawailarzyści.

USifjfś i e ile U im s n e iM  el
PO W SZ. DOMY SK ŁA D O W E N IE PONOSZĄ W IN Y . — SPED YTO R  
G ER ST EN FELD  N IEPR A W N IE PO B R A Ł TO W A RY. —  UZYSKANO  

OD NIEGO Z A B E Z P IE C Z E N IE  H IPO TECZN E.
Lw ów  14. m arca.

( — )  Odnośnie do artykułu na­
szego „Nowa m era w lwowskich 
sferach spedytorskich" z dnia 11. 
marcia b. r. w dalszym  ciągu w y­
jaśniło się, że w Powszechnych  
Domach Składowych nie popełnio­
no żadnych nadużyć, lecz dyrekcja  
Pow szechnych Domów Składo­
wych (D r. Rudkowski t Dr. Mund) 
padła ofiarą spedytora Józefa Ger- 
stenfelda i jego tow arzyszy, który  
zabraw szy na podstawie wydanego 
aw iza kolejowego tow ary wprost z 
dworca kolejowego celem  przew ie­
zienia do Pow szechnych Domów 
Składowych, zawiózł te tow ary do 
swoich odbiorców.

D yrekcja Powsz. Domów Skła­
dow ych połapała się jeszcze w po-

Po 600 zł. Nr. 8148 26012 35255 38884 
61904 73259 77908 83392 88110 94841
100072 115409 122293.

Po 500 zł. Nr. 20657 22353 25696
29137 34795 44704 46048 ,§1314 52519
66165 71396 85145 87569 111128 11260
117344 120803 122003 123217 125215.

Po 4M zł* Nr. 563 1918 2208 3190 3292 
4008 4267 4582 474ń 5362 6240 fi£S8 7246 
7694 7924 9633 11979 12606 13681 14*138 
15163 16815 17332 17655 193:67 19881
20864 22449 23482 25065 25572 27753
29868 29981 32005 33109 33156 35068'
35397 35663 35961 36183 37892 38689
3-8786 38878 39935 40505 40998 41026
4-1730 41892 42168 42409 42419 44130
46262 4634.1 46723 46878 46950 52069
52H 4 52272 52957 54702 55038 55852
55957 57526 57960 61182 62835 64712

rę i uzyskała od sped. Gerstenfelda 
pod groźbą następstw praw nych  
zabezpieczenie hipoteczne na kwo­
tę około 7000 doi. (tyle m niej w ię­
cej wynoszą kwoty wimkulacyjne), 
tak, że Puwszechne Domy Składo­
we prawdopodobnie nie poniosą 
żadnej straty  m aterjalnej. Następ­
nie D yrekcja P. D. S. (a  n.ie M agi­
strat) wniosła przeciw Gerstenfel- 
dowi i tow. (Poniesienie karne.

W  dalszym  ciągu stw ierdzam y, 
że dyrekcja Pow szechnych Domów 
Składowych nie została zawieszona 
w urzędowaniu, lecz wobec w y­
tknięcia jej niektórych błędów na­
tury czysto form alnej, a  wynikłych  
tylko z powodu braku kapitału o- 
brolowego —  ustąpiła dobrowolnie.

im s-t; Miniuj; *su"
Jo  nabycia w najw  ększn  i na'sv5zę- 
śliw szej kole d u rz * Loterji Państwo­

w i  to 'i  aju

JADZIEjr. ud U 8 ' i m n  6
w cen ie : ’/ losu — Zł. 5'• , losu 

ZL 1C0 - ,  >/, os -  Zł 2 i .
Ko osa'ne =zanse!

C u  d r u g i  lo ^  m u -  w
GJówna w fn iŁ  Zl MG ODO
tabelki '.rygranw h można c id ennto 
d a r m o  przeglądać w n-'S ym Kanto­
rze. W yg ane lo y  zamieni mv na no­
we z n tychm adowem p awam gry 

w tym sam m dniu

S0160
85766
R8750
97399
I.05856 
107392 
112440
II.7Ś331 
122885 
123548 
126076 
128309

82306 82685 83009 |&848
86525 86829 87911 88422
89063 94008 96819 97186

97800 98414 100582 104436 
105893 106666 106677
108458 109066
112511 112695
11.7958 117997
123320 123332 
I2393O 1247,84
12714-3 127366

128867 129210.

1097S 
115073 
120583 
123356 
125329 
128018

84807 
88432 
97352 

104853 
107177 
1JD370L: 
117477 
121676 
103544 
125734 
128036

67124 67308 67337 67655 68935 6985?
69903 722Ó3 72880 74318 76399 77298
77706 77781 77883 78726 79461 ’ 9t>55

W  4-lym dniu c ie n ie n ia  V-tej klasy 
16-lej Państwowej Loterji klasowej, głów­
niejsze wygrane padły na numery nastę­
pujące:

25.000 zł. Nr. 48718.
Po TO CtJO zl. Nr. 5068 29232.
?o 3.000 sJ. Nr. 14816 65595 80498 
Po 2-000 zl. Nr- 25056 26099 30141 

33428 67125 81154 95837 96497 127797.
Po 1.000 zł. Nr. 20842 28136 28405 

43078 50427 70068 72934 75841 76985
102151 103730 106859 107579 109889
121880 129141.

Po 000 zł. Nr. 1929 11933 24530 3518? 
35303^ 42137 4-509 48608 49607 60326
6685.0183288 J83896 89574 94-262 94886 
97405 102400 107132 111325 112706
112931 1.17276 124007 127837 129923.

Po 500 zł- Nr. 12928. 14251 25968
41735 12678 50633 53689 60074- 61696
64470 75816 8S297 94923 95933 98977
104178 110955 115132 121830 123502.

Po 400 zł. Nr. 176 776 3582 4204 4721 
5521 64-83 0843 9843 10188 11965 14041
17020 17187 18038 19629 20942 22311
22347 23780 23847 24581 24883 24896
25791 27001 . 27301 28758 30727 31762
32373 32442 33401 33597 33620 34912
34175 35381 36634 36905 37833 38586

38801
46111
50540
56162
61305
68030
70219
73972
8*063
88712
95926
100573
102834
104888
106865
114208
116326
118085
120343
126686

40007 
4G975 
51233 
56650 
62S44 
68317 
70856 
74403 
83082 
88924 
96965 

100665 
103337 
105089 
109009 
115179 
116393 
119116 
121535 
12-6809

40057 
48514 
52111 
574-58 
63756 
683 80 
70964 
76259 
83242 
90821 
97256 

101369 
103459 
106187 
10.9371 

115250 
116552 
119613 
123543 

127001

40512 43810 45990 
48667 48944 49240 
52509 53874 54877 
57894 5?439 59978 
64233 67538 6S020 
68851 69032 694-3 

71484 71690 72772 
80526 81295 8.1843 
85068 86657 87227, 
92444 93176 94786 

97641 99546 100546 
102111 1022-0 
103583 
106206 
109824 
115303 
117115 
119957 
123609 

1.28157

1038j:5
10G3H):
112374
110049
117788
120007
124348

128245"

W  BIEŻĄCEJ LO TE tb l PAD ŁY  DOTYCHCZAS lOSY 
. ZAlUIFiuNE "SZCZĘŚLIWYM

K A N T O I I / f  W Y M I A N Y  O .  G h - U ! 9 &
L W  W ,  U L . 3  ao  M A J  A  S .

imbonp»a loterji Mjoosoomej zAmwmć mMsmeww 
MANTOIi WYMIANY U. Cjf i r f S S . IIYOIYvl,.%oMAJA>'.

1 [ « » / “» "flĄ

f C r r r j l '  f ł* w r tm

łiADJOWYGH.
Środa, 14. marca 1S28

Warszawa ( U l i ) :  17.20 Odczyt orga­
nizowany przez Min. komunik. 18.15. 
Koncert orkiestralny. 20-30 Koncert po­
święcony -m uzyce węgierskiej z okazji 
Węgierskiego Święta Narodowego (Orkie­
stra, śpiew, soliści). 22.U0 Sygnał czasu 
i komunikaly.
, Kraków (566): 20.30 Transmisja z W ar­
szawy. 22.30 Koncert muzyki lekkiej. Wy 
konawcy: J .  Wilkoszewska i Bcubby Ei- 
singer ze Sztokholmu.

Poznań (344) 20.30 Koncert organizo­
wany przez firmę „Philips" (recital orga­
nowy). 22.30 Muzyka taneczna- Transm- 
z winiarni ,,Carlton“.

Katowice (422),' W ilno (4335? Od godz. 
20.00 Tratfsan* Ą Warszawy.

Wrocław (322): 20.10 „Pięciu fra.nk- 
furfczyków“, komedja Karola Rosslera.

Królewiec (329): 21.35 Recital orga­
nowy. Kompozycje Bacha. 22.30. Muzyka 
taneczna.

Praga (349): „Burza" Fibicha, transm. 
z teatru Narodoweao.

Lipsk (366): 20.15 ,,Trunek miłosny-1, 
iU h  komiczna w 2 aktach Donizettiego- 
20.30 Dancing.

Stuttgart J379): 20.1.5 Koncert symfo­
niczny - (Spohr, Mendąlsohn). 21.15 „Am 
Worther See“, opera w 1 akcie Koschata.

Ear-burg, 19.25 „Carmen", ope­
ra w 4 aktach Bizeta. 22.30 Kabaret.

W iideń I5.I7): 20 30 Wieczór strro- 
wiedeński. Na zakończenie muzyka lekka.

Czwartek, 15 1928.
Warszawa, (1111): 20,15 Koncert sym­

foniczny. Transm. z Fitharm-onji W ar­
szawskiej. 22.00 Sygnai czasu i komuni­
katy.

Kraków (566), Pczzirń (344), Katowice 
(422), Wilno (4 3 5 łr  Transmisja z W ar­
szawy-

Wrocław (322): 20.20 Koncert pieśni 
(Schubert, Loewe i WoT). 21.10 Koncert 
orkies-try bałałajek. 23.30 Dancing.

Królewiec (329): 20.10 Wieczór mu­
zyki ludowej austrjackiej.

Praga (349): 19.30 Koncert symfo­
niczny Filharm onji czeskiej. (Beethoven, 
Novak).

Lipsk (366): 21.30 Koncert popularny 
(Strauss, Weber).

Stuttgart (379): 20.30 ,,Dalibor“ opera 
w 3 aktach Smetany. 24 00 Dancing.

Hamburg (394): 29.30 Koncert kompo­
zytorski J. Klaasn- 2.1-30 Koncert muzyki 
kameralnej.

Wiedeń (517): 19 30 W ieczór polski 
pod dyr. G- Fitelberga (Szymanowski — 
Symfonia III. wyk. p. Szymanowska, 
Karłowicz —  Koncert skrzypcowy wyko­
na Irena Dubiska). 21-00 Wieczór muzyki 
Schmidta.

Langenberg (469)1 18.30 Muzyka ka­
meralna. 20.15 Wieczór Roberta Koppla 
(muzyka i śpiew). 23-30 Wieczór muzyki 
lekkiej.

Opera i operetka w radjo. W ciągu 
m arca radiosłuchacze będą mieli sposo­
bność uslysz-enia jeszcze trzech oper i 
dwóch operetek, a mianowicie: dnia 13 
bm. transmitowana będzie z Katowic ope-



PTr 8 '4 ? „GAZETA PORANNA" z dnia 15. marca 1928. Str. I !

ra „Madame Buttertly'1 Pucciniego, dnia 
17 bm. wykonaną będzie operetka Lehara 
„Nareszcie sa.mi“ przez artystów war­
szawskich, dnia 20 bm. opera z Poznania 
,,Carmen" Bizet‘a, dnia 2-ł bm. operetka 
z Warszawy „Córka Pani Angot" Leco- 
q‘a, a wreszcie dnia 27 marca opera R ó­
życkiego „Casanova“ , z Katowic.

G1FŁDY.
~  b ljD L .U A  LW O W SK A .

Lwów, 12. marca.
Na rvnku » <  SJnjf ńj transak Ji Iw.lo. 

1'opyt za Oikosami, których kuis docho­
dzi do 85 zł. Tendencja niejednolita. U 
sposobienie wyczekujące.

O ILl u a  z .i u ż OWA,
Lwów, 12. marca

Z wyjątkiem  zbóż chlebowych, inne 
gatunki zieniioploJów , a także wszelkie 
gatunki kasz i otrąb silnie zwyżkują w 
cenie. Duży popyt za owsem i jęczm ie­
niem, przy niedostatecznej podaży. Obro 
ty w pszenicy i życie, Usposobienie silne.

Lwów, 12. marca.
Na Giełdzie skromne obroty w pszeni­

cy i życie w ram ach dotychczasowych no 
towań.

Owies, jęczm ień bardzo poszukiwane, 
znacznie podrożały.

Hreczka, kukurudza, fasola, bobik, 
wyka r wszelkie gatunki kasz oraz otręby 
znacznie podskoczyły w cenie.

Tendencja dla zbóż chlebowych utrzy­
mana, pozatein silnie zwyżkowa, usposo­
bienie silne.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica kraj dworska es 1927 750— 

730 gr. 5 l.75— 52 75, Pszenica k ra j. zbio 
rowa es 1927 730— 710 gr. 50,00— St.OO, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr.
40 50. Jęczm ień małopolski brow arnia­
ny 670 gr 41.50— 42.50, Jęczm ień małop. 
przemiałowy 640 gr, 37.25—38.25, Jęcz- 
i i '  mu.op. i-asleu-nT 600—610 gr 
00.00— 00.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 36.25— 37.25, Kukurudza*Numuń- 
ska .J&.75— 36.25, Ziemniaki przemysło­
we 0.00--0 .00 , Fasola biała 50.00—60 00, 
Fasola kolorowa 43.00— 40.50, Fasola 
krasa 55.00— 60.00, Groch 1/2 Vicloria 
f,.-, 60—60 00. G ro.h polny 40 00—50.00. 
Bobik 34.00—35.00, Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, W yka 28.75—32.75 
Smno słodkie krajow e prasowane 7.50— 
8 50. Słoma prasowana 4.25— 4.75, łlre- 
czka 46 .5 0 —47.50, Len 68.00— 71.00, Ł u­
bin niebieski 23.75— 24.75, Rzepak ozi­
my ex 1927 68.00— 70.00, Mąka pszenna 
40 proc In u, In z iw netto łącznie z woi 
kami loco Lwów 86.00—87.00, Mąka 
i' izciina 50 pre- lu utto za netto łącz 
nie z workami loco Lwów 77.50—78.00, 
k.fcka le tn ia  ti;< proc brutto za netto łą 
cznie z workami loco Lwów 61.00—61.00, 
Grysik kukurudziany 57.Ś0— 58.50, Mąka 
kukurudziana 43.00—44.00, Otręby żyt 
nie netto bez worka 27.50—28.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 27.75—28 25, 
połówek 82.25— 81.25, Kasza jaglana 
po ówok 70.00— 80.00, Kasza jaglana 
78.50—85.50, Kasza jęczm ienne 60.25—
61.25, Pęcak 58.50—59.50, Proso k ra jo ­
we 42.00— 44.00. Makuchy lniane 47.00—

EDUARD W A LLA C L.

3C5C1EL
Brixain odprowadzał swego szefa 

na ■stację.
—  Jedną Ci dam przestrogę, mój 

drogi — nzekl Stein es, gdy pociąg już 
ruszał. —  Uważaj na siebie. Masz do 
czynienia z cztowinktem przebiegłym 
i  bezwzględnym. Na m łość Boską nie 
lekceważ setne ,ego ijueligencjr.'1 Nie 
chcę s :ę zbudzić pewnego ranka z wira- 
d'om ością., żeś zniknął z powierzchni 
ziemię

ROZDZIAŁ XXI.

Choć jegu droga nie p row ad ziła 
przez m ałą u le z k ę , gdzie m iesz k a ła  
Adela Lenmrn,glon, Mike z n a la z ł się 
przed dom kiem  p. W atteon Zapukał 
do drzw i ■; z rozczarow aniem  dow ie­
dział się. że d ziew czyn a już w y sz ła  o 
siódm ej rarto.

i;(nebvłjBnh rUbił zdl!ec;’a w Rotftn 
Downs, w pracowni zatem oprócz se­

48.00, Koniczyna czerwona krajow a na­
turalna 220.00— 250.00, Mak niebieski 
90.JO— 110.00, Mak o* wy 75.00—90.00. 
W orki jutowa wyr. btradom. W arta
I.70— 1.80, Częstochowianka ,75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W orki używane dobre, 
za sztukę f 50— 1.60.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszaw a, 13. m arca. (Teł. G. P.)

Bank Handiowy 123, Bank Polski 14,9, 
Bank Zw. Sp. Żur. 89, Spiess 162.50, Siła 
i swiatio lid , F irle j 59.5U, W ęgiel 97, No­
bel 39, Cegielski 46.50, Lilpop Rau 42 00, 
Modrzejów 46.75, Ostrowiec 86, Pocisk
II.50 , Rudzki 54.75, Starachow ice 67 i 
ćwierć, Borkow ski 19.75, Spirytus 39.50, 
Żegluga 41.

W arszaw a, 13. m arca. (Teł. G. P.) Do­
lary St. Zj. 8.86 i pół, franki franc. 35.00, 
Londyn 43.39. N. Jo rk  8.88, Paryż ja k  
ITanki, Praga 26.35, Szw ajcarja  171.22, 5 
proc. pożyczka konw. 67, pożyczka kolej. 
103, dolarówka 69, 8 proc. listy zast. B an ­
ku Gosp. K raj. 94, 8 proc listy zast. B an­
ku Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. Ban 
ku Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków , 13. m arca. ęTei. G. P ) B. 

Przem. 105, Tohan 13.75, Phurma 6.25, B. 
Polski 147.50, Zieleniewski 158, Trzebinia 
0.50, Parowozy 36.50, Siersza g. 15.30, 
Chodorów 149,

Zurych, 13. m arca. (Teł. G. P.) Paryż 
20.43 i pół, Londyn 25.34 i ćwierć, N. 
Jo rk  5,19.43, B elg ja  72.42, W łochy 27.43 
i pół, H iszpanja 87 45, H olandja 209, B er­
lin 124,17 i pół, W iedeń 7?. 15, Sztokholm 
139 40, Oslo 138.10 Kopenhaga 139.15, 
So fja  3 75, Praga 15.39, W arszawa 58 20, 
Budapeszt 90.82 i pół, Białogród 9.13 i 
pół, Ateny 6.88, Konstantynopol 2.60, B u­
kareszt .3.21, Helsingfors 13.10, Buenos 
Aires 22 i pół.

GIEŁDA W IEDEŃ SKA.
W iedeń, 13. m arca. (Tel. G- P-) Am­

sterdam 285.30, Belgrad 12.47 3/8. Berlin
169.50, Bruksela 98.85, Budapeszt 124.02, 
Bukareszt 4.38, Kopenhaga 189.95, Lon­
dyn 3AG5 Madryt 119.45, M edjolan 37.46 
i pół, N. Jo rk  708.95, Oslo 188.85, Paryż 
27.89. Praga 21.25, Sofja  5.10 i pół, Sztok­
holm 190.25, W arszawa 79.79, Zurych 
136.18, Amerykańskie 708 30 Niemieckie
169.25, Francuskie 27.84, W toskie 37.48 
Czeskie 20.96 i ćwierć, W ęgierskie 123.95 
Szw ajcarskie 136.26, Angielskie 34.54. Ho­
lenderskie 284.40, Rdńta lutowa 0.588 
Renta koronowa 0.401, D unaj Sawa Adria 
79.40, Tureckie 46.50, Bankverein 29.55 
Bodenkredit 125.40, Kreditanstait 64 65, 
Anglobank 27.15, Hipoteczny 71, Kompas 
0.99, Landerbank 23.75, M erkury 26.50. 
Czerniowce 57, Austr. kol. państw. 28.45, 
Kolej pedudniowa 13.65, Ceilient 65.50 
Alpiny 4090, Berg u. Hutten 725, Krupp 
12.51, Pold. Hutte 150.90, Pragsi Eiser, 
352, Rim a 127.90, Skoda 249.50. Siersza 
10.70, Zieleniewski 16.25, Fanto 6.70,, K ar­
paty 29, G alicja 72.50.

GIEŁDA PARYSKA.
pnł»V7;. 13. TTł̂ TPfl. fTM <3 .T.rtn^lrn

kreta rza i nowo przybyłego reżysera 
nie było nikogo.

—  Nie znam dokładnie tegc miej­
s c a —  rzekł Dieker. sekretarz, —  a!e 
jest to gdzieś w pobliżu Aramiel. Miss 
Stella Marra przyszła tu dziś Tano z 
tern eamem zapytaniem. Chciała za,pro 
sic pannę Tcamington na śniadanie.

— Czy to możliwe, zauważył u- 
przeimle Michał, jeśli zatem przyjdzie 
drugi raz, proszę je' powiedźteć, że 
miss Leainington już jest zaproszona.

Tamten pokiwał głową.
— Chcę mieć nadzieję, że pan, nie 

będzie na nią czekał za długo, bo z 
Jackiem to nigdy wtedziieć nie można.

— Nie mówiłem wcale, że jeat za­
proszona przezemnie, —  rzekł M kf- 
ćhłodno. .

—  A premos pan te — 
przerwał mu nagle sekretarz —  pa­
mięta pan awanturę o ten arkusz z rę­
kopisu który zabłąkał się do skryp­
tów panny Adela.

Datek'yw skinął.
—  Czy znalezione odnośny ręko­

pis? 
■— Nie. ale nowy reżyser właśnie 

mi mówił, że przeglądając księgi przy­

124.02, N. Jo rk  25.42, B elg ja  354.50, h isz- 
panja 428 i ćwierć, W łochy 134 i ć -v<erć, 
Szw ajcarja  489 i ćwierć, D anja 680 i trzy 
czwarte H olandja 1022 i trzy czwarte, 
Norwegja 677, Szw ecja 681 i trzy czwar­
te, Praga 75.45, Rum unja 15.75, Niemcy 
607. Wtodeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 13. m arca. (Tel. G. P.) N. 

Jo rk  487.90, H olandja 12.12.56, F ran c ja
124.02, Belg ja 34.99 i pół, W łocny 92.38, 
Niemcy 20.40.8, Szw ajcarja  25.34.3, Hisz­
panja 28.99, D anja 1821.6, Szw ecja 13.18.3 
Norwegja 18.31.5, H elsingfors 193.70, P ra ­
ga ł64.62, W iedeń 34.65, W arszaw a 43.47.

OBRGTY PR Y W A T N E.
Lwów, 13. marca.

Tendencja zwyżkowa. Usposobienie o- 
żywiony. Obrót liczny.

W A LU TY: Dolary ameryk. 8.88.00—
8.88.50, dolary kanad. 8.83.50— 8.84.00, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szylingi 
austrj. 1.25.50— 4.26.00, le je  0.05.00-— 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.35.00 
franki szw ajcarskie 1.71,50— 1.72.00, fun­
ty szterlingi 43.45.00— 43.80,00, czerwień- 
ce sow jeckie za jeden 32.50— 32.85.

ZŁOTO: 20 koron 36 50.00— 36 80.00
20 flanków  34.50.00— 34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00— 42.80,00, 10 rubli ros.
46.85.00—47.25.00.

SR E BR O : Kor. austr. 0.68.50—C 69.00, 
5 ker. susi . ft?.00— 3.55.00, floren austr
1.75.00— 1.80.00, ruble rosyjskie 2.90 00— 
3 60 10 kopiejki za rubel 1.45.00—1.59.00

|
OGŁOSZENIA.

E JfeA D Y PO&ALJUW AA h 
3 otosm za wet aa. I

MŁODA, przystojna panienka, posiadają­
ca wybitnie fotogeniczną twarz, pragnie 
poświęcić się karjerze filmowej i ewen­
tualnie wyjechać za granicę, z powodu 
jednak braku znajomości i środków fi­
nansowych prosi o Udzielenie jej w 
tym celu pomocy m aterjalnej. Zgioszey 
nia dc Administracji „Gazety Poran­
nej" nnd =Tvfra N- K. 2203-3

P ahK A  z 1 lepszego domu poszukuje posa­
dy za gospodynię, zna się na wszelkich 
konserwach, smażeniu konfitur, robie 
niu likierów, zna gospodarstwo dwor­
skie, od 1. kw.etnia- Wanda Cymbrytó- 
wn.a. Rn-szH-n. 2241-7

EKONOMICZNY PISARZ, lat średnich, z 
kursami, szuka posady bezpłatnej, tyl­
ko za sitói, oeiem. praktycznego prze­
szkolenia. Adres ,,Sas“. Poczta Medyka,

2067-5

KUPIEC, bardzo zdolny fachowiec, ka­
waler lat 35, pracowity, sumienny i e- 
nengiczny, obejmie zarząd handlu 
śniadankowego, delikatesów, restaura­
cji, u właścicielki, ewenlualnie przystą­
pi do spółki. Małżeństwo nie wykluczo 
ne. Łaskawe zgłoszenia: „Gazeta, Por.“

01

jęć, które prowadził'’ Fosa, znalazł jed­
ną pozyoję zaiczennioną chińskim tu­
szem.

— Czy mogę oglądnąć tę książkę— 
spytał Mike.

Po chwili przyniesiono obszerny 
reje siu, oprawmy w grabę płótno, gdzie 
na- dokładniej zapis/warne były tytuły 
skryptów, nazwiska autorów, jego 
adres, data przyjęcia i data oddania. 
9cen,airiuŁiza. Mike rozfołyt księgę na 

' - „>«,i - , j j j -  -nJ|Łęa ziaeząi 
przeglądał1 kolumny autorów.

—  Znajdzie pan wiele nazwisk lu­
dzi tute.sżych —  rzekł sekretarz. Nie- 
ledwie każdy oby watę! w Chichester 
przysłał nam swą sztukę do zbadania

Mike czytał wolno kartka po kart­
ce wreszcie wzrok lego sprczął na 
dziwnym tytule: „Potęga strachu": sir 
Gregory Penne

— Więc °i;r Grego-y owze sztuki 
do filmu, penie Dirker? —  spytał oglą­
dając s :ę na młodzieńca.

Ten potwierdził ruchem głowy.
— Tek jest, przysłał nam jeuną 

czy dwie. przy końcu znajdo e par 
znowu jego nazwisko/Starał aę two­
rzyć scenariusze dla miss Stelli Marry;

SUBuEKT cukierniczy, zdolny, uczciwy 
obznajomiony w każdym dziale, po­
szukuje posody od zaraz. Łaskawe zgło­

szenia do Adenin „Porannej" „Subjekt 
cukierniczy". 2273-2

KRAWCZYNI z krojem przerabia wszel­
ką garderobę zniszczoną na modną 
Proszę Panie o pracę. Wiadomość do
„Gazetv Porannei" . Wdowa". 22,3],

KILKULETNI KIEROWNIK kancelarji 
wojskowej, były podoficer zawód., Po­
lak, wolny, nie karany, lat 31, zwol­
niony na własną prośbę —  poszukuje 
jakiejkolwiek posady biurowej na skrom 
nych warunkach. Pisze biegle na ma­
szynie i obeznany jest dobrze z m ani­
pulacją kancelaryjną. Ponadto włada 
językiem rusUm, mniej biegle niemie­
ckim. Na żądanie odpisy dokumentów 
i świadectw. Łaskawe listy z ewentuaJ 
nem podaniem warunków do Admini­
stracji „Gazety Porannej" dla „Zwol- 
nionego"- ‘ 2295-2

WGLnE Fuc-a—•/. 
?0 rroBT-r tu weras. I

CliCEBZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
tiicnalterji, rachunkowości kupieckiej, 

.„orespondencp handlowej, stenografii, 
nauk' handlu, pr iwa, kaiigrafji pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
pmsriekfów. 1180-39

ZDOLNY poisko-memieck; stenotypista 
(tka) natychmiast poszukiwany do 
pierwszorzędne' instytucji. Listy pod 
„Stale zajęcie" Biuro dzienników Buch- 
stsba , T wów, Jagiellońska 7. 2309

ENżkRCHGZNE i do akwizycji nadające się 
osohy znajdą intratne zajęcie na bar­
dzo korzystnych warunkach. Listy pod 
„Znaczne dochociy 38", Biuro dzienni-
Pńw Riichsitehn. Tntntellońskfi 7. 2308

ŃA 'A Y Jaziu  do południowej Ameryki 
potrzebny zaraz mechanik szofer, ob­
znajomiony gruntownie z motorami 
benzynowemi, lat me wyżej 35, zna­
jący radio telegraf ję mają .pierwszeń­
stwo . Zgłoszenie pisemrie z odpisami 
świadectw i reterencjami do Polsko- 
Amerykańskiego Syndykatu Koloniza- 
Cf-mpirn. T.wów, Pnma.nnwicza 1. 2311

FRYZJER NEUMAii, Stryj poszukuje 
zdolnego pomocnika damskiego i ruty­
nowaną manikurzystkę, umiejąca oudu-

2297-2

zdomego rutynowanego z 
kilkoleti.ią praktyką poszukuje f inż. 
Bernfeld w, Samborze. Warunki według
nirr>nwvj jp ■ : 2299-2

ittitHi-jHiLi. przysięglv- poszukuje ztiuine- 
go samodzielnie pracującego asystenta. 
Zgłoszenia „Percelacja" do Alm uiistra-

2317nnp’

at<3 to nie jego pozycja została wyma­
zana

— Wiem o tom —  rzekł Michał 
szybko. —  Czy ma pan jeszcze te ręko­
pisy ?

— Wszystkie zostały odeuame, ja ­
ko całkiem nieodpowiednie —  odparł
»mten żaJoyó-te Jroten cW afim  na­

wet i pamiętam jaik Foss ęłięihł zmu­
sić starego Jacka do wystawienia tej 
sztuik. Później odkryliśmy, że Foss 
pokąćnie zarabiał dożo pieniędzy. Brał 
łapówk, od autorów, a dziś nano wy- 
«ziukalćśmy dowód, że wziął 200 fun­
tów otd pewnej damy za Cfbiefcnicę u- 
m-ieezczenią jej w nowym filmie,

Mike zamknął kjięgę i oddal ią 
DickeTowi. — Istotnie ciekawe to wy­
mazane nazwisko, jak tylko złapię 
Fossa, pcmowię z nim w tej sprawie — 
rzekł wstając.

Natychmiast udał się dio hoteliku, 
gdzie jiKeazikrj. Lawłey, lecz pieslety, 
reżyisera nie było.

— Przypuszczam, że całki'ro ni° 
nócr-wał. zaiuważi' portjer. M'w ił coś 
o podróży do Londynu

C d . (L
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RETUSZERKA zdolna i zręczna znajdzie 
zajęcie. Zgłoszenia do Administracji 
pod W. R. 2300

POSZUKUJEMY kupców, urzędników, 
subiektów i t- p„ bez względu na 
m iejsce zamieszkania w mieście czy 
też na wsi w celu założenia masowej 
eksploatacji arykuki pierwszej potrze­
by. Nie potrzebne rozjazdy ani składy, 
jedynie zastopowanie się do naszych 
wskazówek. Przy odpowiedniej zapo­
biegliwości można osiągnąć 1-200 zł. 
miesięcznego dochodu. Interesenci w ła­
dający językiem niemieckim otrzymają 
wskazówki bez żadnych zobowiązali 
po złożeniu adresu w administracji na­
szego pisma pod „Ced". 2304

KUPNO I  &FH ZfiDA£,
12 groszy ca wyra*. It

Pd 8 zł. przerabia
k ołd ry , m a t e r a c e  w jednym dniu

i. S jjjjM  lwów, KogerniHa a
t ; j  SPriZED iuuA  nJUUIENICA niedaleko 

śródmieścia. Listy ,,Dobra Lokata" do 
Administracji. 2293-2

WÓZKI kolibowe żelazne do kolejki, roz­
piętość osi 60 cm- —  kupię okazyjnie. 
Zgłosić pod adr.; Jozef Stary w Bako 
czynie poczta Żurawno. 2272-3

SAMOCHÓD sportowy, nowego typu oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość Auto 
Central ftara^e. Jagiellońska 94. 2307-2

2KOTOGXKL kupię. Zgłoszenia do Adm 
pod „Motocykl". 2312-3

PANOM LEKARZOM DO POCZBKALNI1
Cztery roczniki „Tygodnika Ilustrowa­
nego" po 15 zł. do sprzedania- Księ­
garnia, Batorego 32. ‘ 2303

PAW IE PIORĄ z ogona kupię. Zgłoszenia 
pod „Pawie pióra" do Admin. 2305-2

SYPIALNIA wiedeńska, jasna, druga m a­
honiowa, jadalnia dębowa, większa re­
gister a tura o trzech rolkach i inne rze­
czy okazyjnie do sprzedania: Wiado­
mość: Rynek 42, Firma Markiewicz, 
sklep korzenny. 2314-4

I ROŻNE D O N IESIEN IA . 
10 prószy za wyra*. I

MICHAŁ FECAN, Zielniki, unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 

przez P. TC Tl Rrzeżenv. 2278-3

KAPELUSZE i woale żałobne poleca 
Topolmcka, Kopernika 1, Pasaż Miko ■ 
lascha I. p. 2150-4

tiORGON STANISŁAW, ur. 1893 r„ za­
mieszkały w Borysławiu, unieważnia 
swoją zgubioną książeczkę wojskową 
wvdana przez P. K. TT Strwi. 2208 ”

Humor.

ROZTARGNIONY SPRZEDAWCA.
— Łaskawa Pani pozwoli, że pokażę 

jej tę nadzwyczaj elegancką materjęi...

UNIEWAŻNIAM skradzione pozwolenie 
na prawo jazdy samochodem Nr. 16, 
wydane przez Województwo w Tarno­
polu. Sylwester Flis, szofer w Tarno­
polu. 2319

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka­
tedry1) rok załóż. 1894. 1005-?

mjoio
IV G9ZECIB 
PCH8HHE]

N A  Ś W I Ę T A
N ajw iększy wybór Porcelany, Szkła, Ch ńsktogo srebra 

Frag ta i Alpaki po na, tańszych cenach poleca 
n ijstarsza tirma z a l - ż o r u  W  r .  1 8 4 5 .

KAZIMIERZ L E W I C K I
wł ść. JAKÓJ i ALEKSANDER LEWICCY 

L w f w ,  p l .  M a r j i c H l  1 0 .  T e l a ł  2 9  1 5 .

S ie  w i M U

L. 1836/28.
O G ŁO SZ EN IE P R Z ET A R G U

Wydział powiatowy w Kamionce Str- ogłasza przetarg ofert na dostawę 
szutru dla konserwacji dróg powiatowych w powiecie samorządowym Kamionka 
Str. na rok administracyjny 1928/29 w następującej ilości:

z kamienia łamanego (piaskowca) 6,806 ms
z kamienia miejscowego 3,866 m3

Bliższe szczegóły otrzymać można w podpisanym Wydziale powiatowym 
bezpośrednio lub pocztą.

Oferty należycie ostemplowane w zapieczętowanych kopertach z napisem 
„Oferta na dostawę szutru konserwacyjne go dostawca N. N-“ nadsyłać należy do 
26. marca br. godzina 12 w południe wraz z wniesieniem wadjum w wysokości 
2 proc- wartości oferowanej ilości mate rjalu.

Oferty bez kaucji wadjalnej nie będą brane pod rozwagę.
Ponadto winni oferenci złożyć w biurze drogowym próbki szutru- 
Komisja przetargowa zastrzega sobie dowolny wybór ofert z ewentualnym 

dodatkowym przetargiem ustnym.
Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO.

W Kamionce Str. dnia. 28. lutego 1928. 2124-3
Komisarz rządowy: Pieni’ 4kiew’oz w. r-

K O N K U R S
N a  u r  ą d z ^ n e  e l e k t r y f i k a c j i  m i a s t a ,

Zarz d g u in y  w Chor stkowto pow. Fcroycz ńce ro zrisu je  ni- 
niejszem  konkurs na urządzenie św iatła elektrycznego w  tut. m ia­
steczku.

Of j r fy  w nosić n a ’eży  do Z °rząd u  gm ton^go w  term inie do '5 .  
kw ietnia 192 r  O ferty w inny zaw ierać plany i k o s z to r y s /n i  b: dowę 
kom ple nej elektrow ni o 2 m otorach rop nyc i w zględnie benzv- ow ych  
SD e sla “ w raz z kon eczn mi zab u d o w an y m i, częściam i m echan cz lemi 
z przew odam i elek ry cm e m i koszt m o eran ta.

M a s to c z k o  C 'O '0  tków  liczy 7 .0 0 0  mi szkańców  i 1 .125  domów  
m ieszkalnych, d ugość p aców  i ulic około 6 .000  mb

Z arząd  gm iny zastrzeg a sobie p r w i  wo nego w yboru ofert iub  
n ieprzyręcie  żadn j z nich bez jakichkolw .ek  odszkodow ań na rzecz  
oferenta.

P. ze targ ofertowy.
Zakład Pensyj y  d!a Fun k  jona juszy we Lw ow :e ogłasza r j —e- 

ta rg  ofe tow y dla budujących  s i . d o .a jw  czynszowych^ we Lw ow ie j 
pr^y ul. S tryjskiej n a :

1. instalację  c an trrln eg o  ogrzew ania g o rą cą  wodą,
2. in stalację  w odocią ow ą,
3. i st dacię gazow ą.
Form u larze ofe łowe są  do podjęcia w  biurze K ierow n!k a bu­

d o w y  Inż. A dam a Opol kiego Lw ów , ul. C . o rążczy zn , 1. 10 za op ,atą  
5  zł. od egzem plarza.

O ferty należy skła ła ć  do dnia 27. m arca  1928  w  Za ładzie Pen  
syjnym  Lw ó w, u P  ek ar ka 1 a do god in y  11 ie w połu n .e.

O tw a cie ofert nas ą r  w  o iecnoś i of rentów  w tym  sam ym  
dniu o godzinie 12-tej w południe.

?s  łsd P^nsijny dla F un ^c io irrus

KAPY i FIRANKI za bezcen, PREIŁIiiH,
SW słuskr 21- 2318-10

MAiLii BEIMaH recie Werner unieważnia 
skradziona książeczkę wojskową PKU. 
Sfnb i dowodv osoh:ste. ? "0 "  2

LAEltaD katalogi gremolonów i płyt wj- 
syła po nadesłaniu znaczka pocztowego 
„Polska p ły ta ', Warszawa, Marszał­
kowska 104. 2256

w ruchu do wydzierżaw.e- 
nia z powodu zmiany stosunkóiy ro­
dzinnych od 1. maja. Możliwie też prę­
dzej- Brvdzińsk.i, O orlków . 2277 3

ZAKOPANE wuia „W ik ło rja " na drodze 
do Senator naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiai kowany ch, 7250-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj­
skową na nazwisko Stanisława Prc- 
densa, wydaną przez P. K. U. w Dro- 
hobve7u. 2239 3

-H LEW M A  ZARODOWA wielkich, b.a- 
łych świń angieilsikich w Uhercach Nic- 
zabitowskich, poczta Gródek Jagielloń­
ski, przyjmuje zamówienia na knurki 
i loszki w wieku 2— 6 miesięcy, szcze

.S * L D O -K O N fY b T Y
(katolika)

samodzielnego z dłngolefnią praktyką 
poszukuje poważne przedsiębiorstwo naf­
towa. O h ity  snb „Saldokontyata" do biuro 
0‘-)n-' eń Wriick^. -

CHORZY Ha  CUKRZYCĘ
otrzymują bezpłatnie dokładną bru.-.
Nr. 10 Dr.. Hugo Ca-ro, Sp. z o. o. Gdańs'

BUDZIKI Francusk e
z 2-.e;nia z l  h - ~

tylko u wytwórcy

S .  A .  R O P & C H I T Z
L w ó w , S y k s tu s k a  16.

j r a F i i f u
F abryki Nawozów Sztucznych 

Józefa i Karola TOW ARNICKICH
S p . A kc. L w ów , ul. K o p e rn Jta  9 .

Teł. 9 — 11. 
dostarcza na dogodnych w a ru n ­
k ach  k red ytow ych  wszelkie naw o­
zy sztuczne w przesyłkach w ago­

now ych i kom binow anych.

Zbifieszne tain.ii j
na rękach, nogach, pod pachą i t. p.

S usnwa radykalnie

DEPILATOR „GARCONNE".
Do nabycia wszędzie. Cena 2 zł. 50. 

Skład wysyłkowy: Apteka pod Św. Anną,
4

i i  Uk.O KliU i 1 l Ibiyl rH I J
„ S  Y  R E N A “

GRAMOFONY szafkowe jedno- sprężyno­
we zł. 120, 2-sprężynowe zł. 145 sprze­
daje na dogodne spłaty od 5 zł. tygodnio­

wo lub miesięcznie, znana fiima 
Lwów, Kazimierzowska 13.

2173-3

CENY OGŁOSZENI 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
i le n  12 gr„ za wiersz 1 szpalt, milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3ó gr.. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy iszer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za w tem  
1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 m m l w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz ( szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 tnm.) w ar*vkntaeh 
100 gr., za wiersz 1-szpall milimetrowy 
iszer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje 12 gr.. prywatne za »łq 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lob

nosady 3 pr.. cała strona ngłosrenlnws 
'R5 zł., pół strony ogłoszeniowe! 150 zt 
ała strona tekstowa 180 z’ cała strona 

nod nagłówkiem 11 szal 57C zł Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe —  Za 
■głoszenia w m iejscu zastrzeżonym. ogło 

-zCnia osobno stojące ł bez numeru doli 
. zamy 25 proc Odpowiedzialności za ter 
winowy druk nie przyjmujemy. Puna

przekazów nie hnnifiku|etnv — I wsg«-'
Kolumny ogłoszeniowe aa nodrleinne aa 
8 lamów (szpalt), tekstowa aa I łam] 
(szpalty)

P R E W M F IM T k  snłesteerwai 
t dostawa na mle|«re łab prze­

syłka porztową . . . .  4. LW
lir* dostawy > • • § • ( .  d i s #
Za granicą » « • • • « .  (t T >1

Z drukarni Spółki wydawniczej: ((ROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J .  PLOLKJEUO, we Lwowie. Oup. red. S 1LFAA u i is i i . i .H ,* v a is i -


